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śmierć maiki króla włoskiego | Oczyścić policię polifyczną | Dziecko nasíępea romantycz- 


Królowa Małgorzata, żona zaa 
bitego króla Humberta zmarła 
w tych dniach. 


Matka królewska pozostawiła po sJ- 
bie szczery żal narodu włoskiego, który 
jest nader przywiązany do dynastji sa- 
baudzkiej, demokraci widzą w niej jedyną 
ostoię demokratycznego ładu į porządku 
parlamentarnego, zagrożonego przez fa- 
szystów.i ich wodza Mussoliniego. Tembar- 
dziej, że z imieniem zmarłej łączą się nie- 
rozerwalnie wspaniałe pałrjotyczne i wol- 
nościowe wspomnienia antyhabsburskiej 
epopei. 


Z patszywych owiec 


Bolesław Pawłowski 
były komisarz holszewioki hył 
oficerem naszej armji i policji 
politycznej, szpiegując na dwa 

fronty 


P, minister spraw wewnętrznych ma 
wyznaczyć specjalną komisję do zbadania 
działalności policji politycznej. 

Opinja, zaniepokojona od pewnego 
czasu wiadomościami o sprawikach ró- 
żnych indywiduów, trafiających się wśród 
funiecjonarjuszy tej policił, przyjmie tę za- 
powiedź — o ile będzie ona zrealizowana 
— z uznaniem 


nego królewicza 


4-letni następca tronu rumuń" 
skiego uczy się myśleć 

Podobno przyszły władca Rumunji jest 
przemiłym bachorkiemi najbardziej lubi 
się bawić szachami, nad któremi go wła- 
śnie widzimy. 

Jak sądzić można ze skłonności do pa- 
ważnej rozrywki szachowej nie pójdzie w 
ślady romantycznego. rodzica. Oby tylko 
umiał bronić się przed matem, jaki mu ży- 
cie nieraz przyniesie.. 
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| Zmiany w adminisfracji armf 


Gen. Mieczysław Morwid-Neue 
gebauer 

Został mianowany I zastępcą szefa ad- 
ministraącji armji, niedawno powołanego na 
to stanowisko gen. Daniela Konarzewskie= 
go. Gen. Norwid-Neugebauer iest jednym 
z kierowników ruchu strzeleckiego i wy» 
próbowanym oficerem w bojach legjoro= 
| wych, Może te zmiany na najwyższych stae 
nowiskach w armji i zastąpienia  „fachoów 
wych" karierowiczów przez ideowców 
oczyszczą gospodarkę wojsk. z nadużyć i 
bezmyślnego trwonienia pieniędzy publ:cze 
| nych, > 


Kredyty dla przemysłu zamiast zanomóg dla rohofników 


Sumy, Które skarb wydaje na zapomogi maia być zużyte produkcyjnie i z zyskiem 
dla skarbu jako pożyczka dla przemysłu 
Co mówi dr. Barciński i dyr. Krusche o pomyśle przemysłowców 


Wczoraj przed wieczorem doniósł war- 
szawski korespondent „Głosu Polskiego", 
że w sferach zbliżonych do ministerstwa 
skarbu mówi się wiele o pewnym pomy- 
śle przemysłowców łódzkich. Przemysłow- 

|cy włókienniczy mieli — wedle obiegają- 
cych pogłosek — zaproponować ministro- 
wi skarbu, p, Zdziechowskiemu 
ABY SUMY, PRZEZNACZONE na wy- 
PŁATY ZAPOMÓG DLA BEZROBOT- 
NYCH, ODDAĆ POZBAWIONYM KAPI- 
TAŁÓW OBROTOWYCH PRZEMY- 
SŁOWCOM W FORMIE OPROCENTO- 
WANEJ POŻYCZKI, 
przy pomocy której zdobędą oni możność 
powiększenia stanu uruchomienia swych 
zakładów i dadzą pracę i możność zarob- 
ku bezrobotnym. 

Natychmiast po otrzymaniu tej wiado- 
mości, zwróciliśmy się po wyjaśnienia do 
dyrektora związku przemysłu włókienni- 
czego w państwie polskiem, dr. Marcelego 
Barcińskiego, który oświadczył nam co na- 
stępuje' 

Ani związek przemysłu włókienniczego, 
ani przemysłowcy zkiorowo z żadną pro- 
pozycją podobnego rodzaju do rządu do- 


tychczas nie zwracali się, Wiadomo mi, iż 
wśród przemysłowców dyskutowano pry- 
watnie na ten temat — jednak jak dotąd 
jeszcze bez rezultatu. 


Wiem jednak również, iż onegdaj ba- 


wil w Warszawie p, Krusche, współwłaści- 
ciel iirmy „Krusche i Ender“ w Pabiani- 
cach, który przyjęty przez ministra Zdzie- 
chowskiego podzielił się z nim myślą o ta- 
kim właśnie sposobie zużytkowania olbrzy- 


Doradca tinansowy à la Hilton Young 
a nie Kontroler finansowy według wzoru austrjackiego 


WARSZAWA, 9 stycznia, Wobec 
sprzecznych pogłosek, jakie obiegają kraj 
w związku z powołaniem doradcy iinan- 
sowego, agencja wschodnia  delegowała 
swego przedstawiciela do p. Antoniego 
Wieniawskiego z prośbą o informację. 


P. Wieniawski oświadczył, iż chodzi 
tutaj o powołanie jednego z wybitnych 
ekonomistów zagranicy, nie zaś o kon- 
trolę finansową. P. Wieniawski stwierdził, 
iż pojmuje ot tak, jak przedstawił swego 
czasu p. Hilton Joung, to jest, iż rozcho- 
dzi się tutaj o przedstawienie minister- 
stwu skarbu wskazówek, dotyczących 
budżetu, zamierzeń i operacji finanso- 
wych, organizacji władz skarbowych, jak 
również uwag, dotyczących polityki wa- 
lutowej i t, p. O kontroli finansowej, w 
znaczeniu takiem, jak kontrola ligi naro- 
dów nad Austrją, niema mowy i nie na- 


k 


Jeży z nią powołania doradcy finansowe- 
„go identyfikować, 

Jak wiele dać może powołanie facho- 
wej osobistości na stanowisko doradcy 
finansowego, świadczą uwagi p. Hiltona 
Jounga, wydane w czerwcu ubiegłego ro- 
ku, Uwagi te ttomaczone są również i na 
język polski. 

Co do osoby, którąby powołać nale- 
żało, nie można jeszcze nic pewnego 
przedsięwziąć, Najodpowiedniejszym był- 
by p. Hilton Joung, wraz ze swymi do- 
radcami, który zna dobrze politykę finan- 
sową Polski, Jednakże zaproszenie p. 
Jounga uważać należy za wykluczone, 
gdyż został on delegowany do Indji, gdzie 
przedsięwziętą ma być reforma waluty. 

Najbardziej wskazanem byłoby — jak 
zaznaczył p. Wieniawski — zwrócenie się 
w tej sprawie do komitetu ekanomicznego 
ligi narodów 


mich sum, które dawane bezrobotnym, 
przepadają dla państwa, a pożyczone prze- 
mysłowcom, mogą przyczynić się do 
zmniejszenia klęski bezrobocia, przyspo= 
rzenia zarobków robotnikom i z procenta- 
mi znajdą się po pewnym czasie w skarbie 
państwa z powrotem, 

Tyle dr, Barciński -— zwróciliśmy się 
jednak natychmiast i do pana dyrektora 
Kruschego, który udzielił nam następują” 
cych informacji: 

W piątek byłem wraz z posłem miasta 
Pabjanic, p. Lipskim przyjęty przez p. mi. 
nistra Zdziechowskiego j rzeczywiście za- 
proponowałem mu takie zużycie sum asy$- 
nowanych przez skarb, o jakiem panowie 
już są poinformowani, Nie składałem żad- 
nego memorjału, występowałem wyłącznie 
w swojem imieniu i wogóle propozycję u- 
czyniłem prywatnie, 

PAN MINISTER JEDNAK ZAINTERE- 
SOWAŁ SIĘ NIĄ SZCZERZE 1 PROSIŁ 
MNIE O ZJAWIENIE SIĘ U NIEGO PO- 
WTÓRNIE WE ŚRODĘ LUB CZWARTEK 

NADCHODZĄCEGO TYGODNIA, , 

ńdyż musi się nad projektem moim nara- 


dzić z kolegami gabinetowymi, * 


Zjazd PPS-u zaakceptował urzędownie 
współudział partji w obecnym rządzie, ale 
nie rozproszył poważnych obaw, wysuwa- 
nych przez mówców opozycji, W istocie 
główne przesłanki, jakiemi klub poselski 
PPS nzasadniał potrzeby koalicji sejmo- 
wej — ciężkie położenie państwa i luda 
pracującego oraz słabość partji i wogóle 
demokracji — te same przesłanki iiguro- 
wały jako argumenty w znanym Hście p. 
Thuśutia z przed półtora roku. Były pre- 
zes „Wyzwolenia”* wyrażał w swym liście 
przekonania, że na drodze współdziałania 
z prawicą zrobi dla postulatów chłopskich 
i demokratycznych nierównie więcej, niż 
na drodze walki, że przecież lepiej i ro- 
zumniej doprowadzić do urzeczywistnie- 
nia połowę owych postulatów, niż upie- 
rać się daremnie przy wszystkich i nicze- 
śo iaktycznie nie dokonać, Okazało się 
jednak, że p. Thugutt, który mówił o po- 
łowie, nie doprowądził do skutku ani set- 
nej części tego, co zamierzał, Działalność 
jego nie wykroczyła poza granicę fikcji, a 
całą korzyść z tej próby zagarnęła niepo- 
dzielnie prawica, 

W swoim czasie PPS niedwuznacznie 
krytykowała kompromisowe poczynania 
p. Thugutta, obecnie weszła na tę samą 
drogę i zapewne doczeka się podobnego 
rezuliątu, 

Gabinet koalicyjny dał na gwiazdkę 
ludności przedłużenie sądów doraźnych 
na dalsze pół roku, O sądach tych kilka- 
krotnie pisał organ PPS-u w tonie wyraź- 
nego potępienia i domagał się ich nie- 
zwłocznegśo zniesien „ Obecnie ministro- 
wie socjalistyczni uz_ali za możliwe u- 
dzielenie im swojego placet, pomimo, iż 
ten środek nadzwyczajny, a zgoła nieuza- 
sadniony koniecznością państwową, sięga 
do podstaw praworządności konstytucyj- 
nei i najwidoczniej je narusza, 

Możnaby argumentować, że koalicja o- 
b jmuje tylko sanację gospodarczą i nie 
stosuje się do innych dziedzin, Ten pumkt 
widzenia trzeba stanowczo odrzucić; chy- 
ba dostatecznie wypróbowano wartość tej 
bładrej zasady za rządów p. Wi, Grab- 
skiego, 

Zresztą najostrzejszy, a w każdym ra- 
zie najtrudniejszy do zażegnania spór za- 
powiśda się między prawicą rządzącą a 
l- ricowymi ministrami właśnie na 
„punkcie sanacji, gdyż tam mają się ze- 
trzeć interesy mas pracujących i uprzywi- 
lejowanej garści posiadaczy, 

Minister Moraczewski w przemówie- 
niu swem oświadczył, że pierwsza część 
sanacji została dokonana kosztem pra- 
cowników, druga zaś część musi być prze- 
prowadzona kosztem posiadaczy. Otóż to 
właśnie! Nietrudno było zarządzić reduk- 


Na Kieszeni 


i na zdrowiu zyska ten, Kto 
pójdzie śladem tych milionów 
osób, Które już od lat kilku- 
dziesięciu piją codziennie 
fiathreinera Kawę słodową. 
Jest ona pożywną i łatwo 
strawną również dla chorych 
i dzieci. 


„ Zawartość to sprawia. 
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cje Í zniżki w zarobkach, lecz teraz, śdy 
przychodzi kolej na kieszenie wybrańców 
losu, dopiero koalicja jest wystawiona na 
ciężką próbę. 

Zdaje sobie z tego sprawę i „Robot- 
nik“, gdyż rezolucję zjazdu partyjnego za- 
opatruje dość pesymistycznym komenta- 
rzem, 

„Rezolucja ta—pisze on—jest wyrazem 
dążenia PPS do podtrzymania rządu, ale 
Zarazem ostrzeżeniem dla niego, że klasa 
pracująca ma dość frazesów o sanacji, a 
żąda rzeczywistej sanacji, że nie pozwoli 
się oszukiwać, nie pozwoli, aby koalicja 
stała się parawanem, za którym dalej by- 


10.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


idoki współdziałania P.P.S. z endecją 


faby uprawianą rabunkowa polityka li- 
chwiarzy i spekulantów, że klasa pracu- 
jąca żąda reform i energicznego przeciw- 
działanią katastrofie, Inaczej nastąpi ry- 
chiy koniec „koalicji“, 


Innemi słowy, teraźniejszość koalicji 
jest nic nie warta, ale przyszłość ma być 
lepsza, A jeżeli nie będzie lepsza, nastąpi 
rozwód, 

Ostrzeżenie to okaże się najprawdopo- 
dobniej głosem wołająceśo na puszczy. 
Prawica już nieraz pokazała, co rozumie 


pod „jednością narodową" lub „koalicją”. 


Rzeczywista władzą powinna należeć wy- 


ý l AAM, t) 
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łącznie do niej, jako do siły, reprezentu- 
jącej dojrzałość społeczną, co zaś do przed 
stawicieli lewicy, ci mogą zasiadać w ga- 
binecie, lecz nie powinien zapominać, 
ich właściwa rola polega na utrzymaniu w 
spokoju mas i wpajaniu w nie zaufania de 
rządu, __ 

Wierzymy, że chwila krytyczna, prze- 
widywana w komentarzu „Robotnika“ ry: 
chło nastąpi, lecz nie będzie ona uspra: 
wiedliwieniem koalicji, lecz jej potępie- 
niem. Przyniosia ona w każdym razie stra- 
tę cennego czasu, oraz zamęt i demorali. 
zację wśród opozycji. 


e 


J, Mazurski, 


Miodowe miesiące Księcia Karola 


W hotelu medjolańskim były Królewicz żyje, jak więzień-- W obawie natrę- 

tów cały dzień nie opuszcza numeru- Informacje portjera inumerowego--fsią- 

żę z ukochaną w dancingu-?jait wygląda p. Lupescu?-- Fiotel, Który ma wzięcie 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego*') 


Medjolan, 6 stycznia 1926 r. 

W hotelu „de la Ville", jednym z naj- 
wytworniejszych w  Medjolanie, gdzie 
przeważnie zajeżdżają francuzi, mieszka 
słynny dziś książę Karol rumuński, który 
dla kochanki wyrzekł się swej prawowi- 
tej małżonki, ojczyzny i tronu. 

Pewien znajomy mój, księgarz z War- 
szawy od dni mieszkał w hotela „de 
la Ville", Jest to budynek dość stary i ant 
się umywa do Bristolu warszawskiego, 
czy do łódzkiego „Grandu“. Pokoje, cias- | 
ne i wąskie, bez wygód i komfortu. | 

W skromnem foyer hotelu spotykam | 
mego znajomego, który wita mnie temi | 
słowy: „Pójdziemy gdzieindziej na obiad, 
tutaj atmosfera jest nie do zniesienia", 
Tłomaczył mi dalej, że portjer, numerowy, 
pokojowa i chłopcy hotelowi nie mogą 
się wprost ópędzić zgrań ciekawskich, a 
każdy z gości narażony jest na to, że zbu- 

i go w nocy ezupełnie trzeźwy 
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reporter, by zapytać, czy nie wie, jak 
wygląda książę Karol i jego hml... narze- 
czona. 

Były królewicz zajmuje na drugiem 
piętrze apartament z trzech pokoj, maacła- 
me Lupecu mieszka na pierwszem piętrze, 
Ale wie o tem zaledwie kilkanaście osób, 
Zarząd hotelu „de la Ville" jest coraz 
bardziej tajemniczy i dyskretny. Gapie i 
ciekawscy zwykłe odchodzą z niczem, bar- 
dziej natrętnym, by ich się pozbyć, udzie- 
la się informacji fałszywych, jak: „książę 
wyjechał trzy godziny temu", „jego wyso- 
kość zupełnie nie mieszka u nas”, albo 
„pani Lupescu, to nikt imny, jak żona na- 
stępcy tronu, księżna Helena". 

Ze swych własnych obserwacji zakomu- 
mikował mi mój znajomy, co następuje: 
Książę Karol żyje tu jak więzień, nawet 
gorzej. Gdy wychodzi z pokoju, naraża się, 
że go ktoś zaczepi lub zacznie z nim roz- 
mowę, w najlepszym wypadku będzie się 


Zamówienia sowieckie propagandą- bolszewicką 


Jak sowiety reklamują w prasie angielskiej 
swe zakupy włókiennicze 


Na terenie W. Brytanji rząd sowiecki | 
rozpoczął od kilku miesięcy usilną propa- 
gandę ekonomiczną. Jak informują z Lon- 
dynu, przebywa teraz w Anglji około dzie- 
sięciu różnych delegacji bolszewickich, a 
wśród mich: włókiennicza, kolejowa, pa- 
pierniczą, elektryczna, chemiczna, farma- 
ceutyczna i inne, które mają zbadać od- 
nośne rynki, Większość delegatów składa 
się podobno z wytrawnych fachowców. 
Celem całej tej akcji jest zawarcie licz- 
nych kontraktów i dokonanie zakupów, 
niezbędnych dla odrodzenia upadłego 
przemysłu i życia gospodarczego Rosji so- 
wieckiej. Dla poprawienia problemu kre- 
dytu swego na rynku angielskim, która to 
kwestja staje się coraz trudniejszą, sowie- 
ty starają się wszelkimi sposobami wy- 
wrzeć nacisk na rząd angielski, tamtejsze 
spoleczeństwo i instytucje finansowe, 

W tym kierunku sowiety prowadzą 
tardzo energiczną i celową propagandę, 
nie opuszczając żadnej ku temu sposobno- 
ści. Tak np. w kontraktach, zawartych | 
przez „Wniesztorg” w Manczesterze j o- 
kolicy o zakup dla Rosji materjałów włók- 
nistych, zostało zastrzeżone, aby odnośne 
lirmy angielskie ogłosiły w prasie ilość ro- 
botników i godzin pracy, która wskutek 
otrzymania zamówień sowieckich musiała 
się zwiększyć, W ten sposób robi się re- 
klame, wykazując, jak to zamówienią so- 
wieckie prowadzą do redukcji bezrobocia 
w Angli. Ów warunek, zastrzeżony w 
kontraktach, został oczywiście ściśle do- 
pełniony przez fabryki ląnkaszyrskie; spra | 
wozdania jakie pojawiły się w prasie o o- | 
wem zwiększeniu liczby robotników i go» | 
dzin pracy, niewątpliwie uczyniły pewne | 
wrażenie na społeczeństwie angielskiem. 
Na każdym kroku delegacje sowieckie 
starają się podkreślić korzyść zamówień 
sowieckich dla tak dotkliwego obecnie w 
Anglj: bezrobocia. | 


i 

Oprócz pewnej bezpośredniej propa- f 
gandy w kołach robotniczych, rząd so- 

wiecki prowadzi głównie agitacię przez | 
członków partii pracy w parlamencie, 
starając się w ten sposób wywrzeć pewien 
nacisk, z jednej strony, ma rząd angielski 
o zgode na zastosowanie ustuwy d uła- 


Facilities Act, z Rosją, z drugiej na — 
banki, celem uzyskania większych kredy- 
tów, 

Świeży pobyt w Londynie delegata so- 
wieckiego Bogdanowa miał to samo na 
celu; delegat przeprowadził ficzne konłe- 
rencje z wielu większemi firmami. Na se- 
rjo rokowano przytem jednak tylko z fir- 
mą Vickers, chociąż dotąd bez żadnego 
realnego rezultatu w formie kontraktu. 


Obserwując sytuację, wypada przyjść 
do wniosku, że cała ta akcja jest jedno- 
stronńa, pochodząc wyłącznie ze strony 
sowieckiej, Angielskie stery przemysłowe 
odnoszą się do niej z dawną rezerwą, zaś 
koła bankowe i rządowe — raczej jeszcze 
bardziej nieprzychylnie, niż dawniej, Prze- 
mysł angielski chętnie przyjmuje  zamó- 
wienia sowieckie, zawsże jednak za go- 
tówke, i absolutnie nie zmienia swego sta- 
nowiska pod tym względem. Rząd angiel- 
ski oficjalnie stoi na punkcie zupelnie ne- 
utralnymm; zaznacza, że gotów jest rozpa- 
trzeć wszelką rzeczową propozycję so- 
wiecką, prowadzącą do unormowania sto- 
sunków ekonomicznych między W. Bryta- 
nją a Rosją, nie czyni jednak ze swej stro- 
my żadnych kroków w tym kierunku, W 
sferach bankowych daje się zauważyć od 
kilku ostatnich miesięcy stąnowisko wię- 
cej negatywne, niż było dawniej. Banki, 
itóre poprzednio dawały pewne kredyty 
„Aroos'owi* i „Wniesztorgowi”, obecnie 
znacznie je zmniejszyły i w tej dziedzinie 
rząd sowiecki ma ogromne trudności, gdyż 
np. kredyty, udzielane przez Bank Lloyd'a 
pod gwarancję złota, złożonego w Banku 
angielskim, są prawie zupełnie wyczerpa- 
ne, a salda gciówkowe bardzo nieznacz- 
ne, Od kilku już miesięcy także np, 
Lloyd's Insurance (towarzystwa ubezpie- 
czeniowe, zupełnie odrębne od wspomnią- 
nego wyżej banku) przestało przyjmować 
ubezpieczenia weksli rosyjskich, co daw- 
niej chętnie czyniło, Większe banki, które 
dawniej redyskontowały weksle sowiec- 
kie, przestaly to czynić, skutkiem czego 
rynek weksli rosyjskich jest martwy. 


Taką polityka sfer finansowych angiel- 
skich ma być podobno rezultatem ukryte- 


„| go nacisku ze strony rządu sowieckiega, 
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nań śapił mniej lub więcej śmpertynenc- 
ko. Dlatego też książę ódważa się wyjść z 
hotelu tylko wówczas, gdy „powietrze 
jest czyste”, t. zn, wszyscy uwierzyli. że 
książę na trzy dni wyjechał samochodem 
na Riwierę, 

Książę nie przyjmuje nikogo, a wizyty 
wysłanego tu specjalnie ministra z Buka- 
resztu, które za każdym razem trwały naj- 
wyżej po pół godziny, nie osiągały zamie- 
rzoneđo celu: następca tronu rozwodzi się 
z żoną, zrzeka się praw do korony, nie 
wróci do Rumunji jak długo zechcą jego 
byli przyszli poddani i żeni się z kobietą, 
którą kocha od pół roku. Kobieta ta nazy- 
wa się pani Lupescu, wedle jednych źró- 
det ma być bardzo wysmukłą brunetką, 
wedlug drugich drobną blondynką — za- 
leżnie od tego, czy informacji udziela por 
tier nocny, czy numerowa. i 

przedstawieniu w ,Scali* warsza- 
wiak mój zaproponował, byśmy poszli do 
lokalu „Cova”. Jest to coś pośredniego 
między kawiarnią a dancingiem, Usie- 
dliśmy, gdy w tem towarzysz mó, ściska 
mi rękę: „Niech się pan obejrzy ostrożnie 
i zobaczy tę parę obok nas. To jest on, a 
to jest ona". 

Rzeczywiście! Poznałem księcia z fo- 
tografji, Jak się to stało, że ta para miło- 
sna, strzeżona tak pilnie argusowemi o- 
czyma reporterów, zdołała niepo*nana, 
umięścić się tu, w najwytworniejszym i 
najbardziej luksusowym lokalu Medjola- 
nu? No, książę musiał się chyba zdrowo 
spocić, zanim udało mu się z samotnych 
pokoi hotelowych, wraz z ukochaną zbiec 
tu, do głośnego i jasnego „Cova'. 

Zajadali drobne ciasteczka, coś w ro- 
dzaju naszych herbatników i pili szampa- 
na, jak zresztą wszyscy dookoła, Karol to 
przystojny szatyn, średniego wzrostu, w 
doskonale skrojonym garniturze smokin- 
gowym, sądząc po rysach twarzy, zmęczo- 
nej it wyczerpanej, wygląda na czterdziest- 
kę, choć w rzeczywistości jest znacznie 
młodszy. 

A ona: kobieta, jakich setki spotyka 
się na ulicy, nie zwracając na nie uwagi, 
Ani brzydka, ani szczególnie piękna, Co- 
prawda ubrana jest „pierwsza klasa”. 
Zwraca to uwagę nawet w „Cova”, gdzie 
najbogatsze i najelegantsze włoszki ubiera- 
ją najlepsze swe toalety i najwspanialszą 
biżuterję. 

Ciemne włosy, zaczesane zupełnie na 
uszy, żywe, błyszczące oczy, w konale 
podmalowanej oprawie i drobne, kształt- 
nie usta, trochę zabardzo wyczerwienione. 
Na głowie przezroczysta siateczka z nitek 
złotych i srebrnych, z przodu przechodzą- 
ca w rodzaj djademu greckiego, Kosztow- 
na toaleta bronzowa, bogato przetykana 
złotem, , 

Naogół pani Lupescu czyni wrażenie 
kobiety „w najlepszym wieku”, tak gdzieś 
koło trzydziestki mniejwięcej, raczej wię- 
cej, niż mniej. Nie tańczyli z sobą, a i roz- 
mowa ich nie była zbyt żywa. — Oczy ich 
zdawały się mówić do otoczenia: Bądźcie 
tak łaskawi i nie poznajcie nas! 

Na drugi dzień towarzysz mój przycho- 
dzi do mnie do domu į opowiada wesoło: 
„Pomyśl pan tylko, jaki mogłem dziś zro- 
bić pyszny interes, Gdy wychodzę rano z 
hotelu, przystępuje do mnie jakiś elegance- 
ki dżentelmen, przedstawia się, jako ko- 
respondent „Heralda' i proponuje, że za- 
płaci mi całe koszta mego pobytu w Me- 
djolanie, jeżeli mu zechce odstąpić mój 
pokój w hotelu, vb przynajmniej wziąć go 
zą współlokatora", i 
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Ken. dyw. Julian Malczewski 


Nowy dowódca okręgu kor- 


pusu warszawskiego 
Z W 
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Prof. Kemmerer dziś wyjeżdża 


Dziś jeszcze konferuje i będzie 
- mówił do prasy 


wracając do Ameryki, 

Dziś prot, Kemmerer odbędzie jeszcze 
szereg konierencji w ministerjum skarbu, 
reasumując jego spostrzeżenia i wnioslsi 


Delegaci „Bankers Trusty“ 
ladą już z bondynu do Warszawy 


wiadujemy się, że delegaci „Bank 
Trustu”, którzy mają zbodać w Palsas 
warunki, na jakich mogłaby być zrealizo- 
wana operacją na pożyczkę 100 miljonów 
dolarów, podpisana przez rząd polski i 
„Bankers Trust" — są już w Londynie 
i w połowie przyszlego tygodnia będą w 
Warszawie, Delegatów tych jest dwu. 


Poseł Rakowskij w Warszawie 


Poseł Rosji sowieckiej Paryż 
3 jów j w Paryżu, p. 
Rakowskij, w najbliższych dniach % ARE 


Sen. Gaszyński nie jedzie 
tlo Moskwy 


Senator Gaszyński (klub pracy), któ- 
rego wczoraj wymieniliśmy w liczbie 
uczestników wycieczki poselskiej do So- 
wietów, ostatecznie wycofał się z tej pod- 
róży i pozostał w Warszawie, 


Pos. Gwiakowski przeniósł 


się Z „Wyzwolenia 
na kazalnicę „Głosu Monarchisty" 
W Częstochowie ukazał się pierwszy 
numer pisma tygodniowego os Mo- 
O: 
ydawcą nowego organu jest poseł, 
dr, Aleksy Ćwiakowski, były członek klu- 
bu poselskiego „Wyzwolenie“, Pismo po- 
swięcone jest sprawom agitacji za mo- 
narchją wśród włościan. 
Hasłem pisma jest: „władza dla kró- 
la, ziemia dla ludu", 
Tygodnik - przepełniony jest różnemi 
bredniami monarchistycznemi. 
Jak mówią posłowie z „Wyzwolenia”, 
poseł Ćwiakowski od dłuższego już cza- 
st zdradzał objawy choroby umysłowej, 


Plaga monarchizmu w Polsce 


Druga sesja „Rady naczelnej organi- 
zacji monarchicznej” 

W Poznaniu odbyła się w lokalu orga- 
nizacji monarchicznej II-ga sesja plenarna 
rady naczelnej organizacji monarchicznej, 
Na posiedzenie przybyło kilkudziesięciu 
delegatów organizacji monarchicznej, 


t 


mię- 
dzy innemi Zdzisław ks, Lubomirski, b. 
członek rady regencyjnej, Aleksander 


ks, Drucki-Lubecki, b. marszałek Niemo- 
jowski, dr. Kazimierz Marjan Morawski, 
mec, Paszkowski, dr, Jan Moszyński, p. 
Dobiecki, gen. Dowbór-Muśnicki, gen. Ra- 
szewski, Franciszek Ksawery Pusłowski, 
Hieronim hr. Tarnowski, Z Polesia przy- 
był p. Skirmunt, z Wilna prof, Franciszek 
Bossowski, Jan hr. Tyszkiewicz i p. Sta- 
nisław Mackiewicz, 


| Powrót marsz. Piłsudskiego do armii 


Minister rolnictwa, Miernik, nie chce marszałka w armii, 
ale zą to chce wywozić pszenicę obszarnicza 
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„Nasz warsz. koresp. telef.: 

Wystąpienie ministra Moraczewskiego 
na ostatniem posiedzeniu rady ministrów w 
sprawie powrotu marszałka Piłsudskiega 
do armji jest w dalszym ciągu tematem ży. 
wych dyskusji w kuluarach sejmowych. 

Jak się dowiadujemy z autorytatywne- 
go źródła, zapytanie ministra Moraczew- 
skiego w tej sprawie, zwrócone do szefa 
rządu, miało charakter ściśle interpelacyj- 
ny a tłumaczy się tem, że minister Mora- 
czewski, który przez dłuższy czas był 
chory, tą drogą pragnął stwierdzić obecny 
stan rzeczy w tej sprawie. Zasadniczo za- 
równo zapytanie, jak odpowiedź szefa rzą- 
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du, miały być w słusznem rozumieniu sy» 
tuacji ściśle poufne, Przeciwko tego ro- 
dzajr postawieniu sprawy zaoponował ży- 
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W prokoalicyjnych kołach politycznych 
niezależnie od rzeczowej strony tych 
spraw pewne zdziwienie biłdzi sposób trak 


wo, lak opowiadają w kołach sejmowyck ! towania posiedzeń rady ministrów jako po- 


minister Kiernilk. 


} 


siedzeń konwentu senjorów stronnictw 


Na tem samem posiedzeniu rady mint- | skoalizowanych. Rady wszędzie na świecie 


strów minister Kiernik wystąpił przeciw 
omawianiu sprawy zakazu wywozu pszeni 
cy. Jest rzeczą jasną, że w obu wypad- 
kach wysiąrienie min. Kiernika odpowia- 
da stanowisku już nie jego naibliższych 
mandatarjuszów, ale tych stronnictw ob- 
szarniczych, dla których sabotowanie zae 
równo pierwszej, jak i drugiej sprawy 
przedstawia największy interes. 
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stanowią zbiorowe ciała jednolicie odpo- 
wiedzialne na zewnątrz, a przebieg obrad 
rady ministrów uważany był przez człon- 
ków tej rady za tajemnicę stanu, Obecny 
rząd koalicyjny utrzymuje jednak charak- 
ter delegacji seimowej, co oczywiście wy+ 
twarza takie motworności, jak protest 
partyjnego ministra przeciwko  poufnóści 
danei części obrad gremjum ministerialnego 


Za500.000 czerwońców i 7000 par butów 


dał się skłonić pos. Hellman. do złożenia wizyty Moskwie 


Sensacyjne rewelacje o tem, jak niektórzy suwereni sejmowi rozumieją 
załatwianie interesów swych wyborców 


W związku z wyjazdem grona posłów 
sejmowych do Moskwy na zaproszenie po- 
sła sowieckiego w Warszawie p. Wojko- 
wa, sprawozdawca parlamentarny  „Ku- 
rjera Porannego” przynosi sensacyjne 
szczegóły o motywach, jakie skłoniły pos. 
Hełmana (b. członka „Wyzwolenia*) do 
wzięcia udziału w wycieczce. Oto co pi- 
sze sprawozdawca „,Kurjera Porannego“, 


„Spotkałem przed paru tygodniami w 
kuluarach posła Stanisława Hellmana, 
który zapytał, jak się „Kurjer Poranny" 
będzie zapatrywał na projektowaną -= 
cieczkę kilkunastu posłów do republiki 
sowietów. 


Odparłem, że zarówno sam projekt jak 
i członków ekskursji w razie dojścia jej 
do skutku, będzie „Kurjer Poranny” zwal- 
czał bezwzględnie z powodów zasadni- 
czych. Wywcząs pos. Hellman począł wy- 
łuszczać mi motywy, które skłaniają go do 
złożenia wizyty w Moskwie, Prócz pozna- 
nia gospodarki komunistycznej (tu zwró- 
ciłem uwagę p. posłowi, że ujrzy tylko to, 
co będą mu chcieli pokazać gospodarze), 
pragnął p. Hellman załatwić kilka spraw 
efektywnych np.: zwrot wkładów na ksią- 
żeczki oszczędnościowe b. rosyjskiego 
banku państwa, zamówienia rosyjskie na 
obuwie etc, i 

— Mimo, że w min, spraw zagranicz- 
mych odrądzano mi wyjazd do Rosji —mó- 
wił do mnie pos, Hellman — poszedłem na 
własną rękę do p. Wojkowa, aby się z nim 
naradzić, Ostrzegano mnie, że jest gwał- 
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towny, więc miałem nieco obaw, ale przy- 
jął mnie bąrdzo uprzejmie, a nawet się u- 
cieszył i powiedział [tu p. Hellman cyto- 
wał w języku rosyjskim): „Nareszcie wi- 
dzę pierwszego lewioowca; do tej pory 
przychodziła sama prawica!“ 

Usiadłem naprzeciw niego i w trakcie 
rozmowy, gdy nastrój stał się „dobrosier- 
dieczny”, powiadam: „Widzi pan, panie 
pośle, moi wyborcy na Wileńszczyźnie 
mają wszyscy niemal książeczki dawnego 
rosyjskiego banku państwa; ten złożył 15, 
ten 20, inny 300 i 1000 rubli. Oni teraz bie- 


dacy. Jakby to dobrze było dla wznowie- | rząd polski nie daje, a dawniej za czasów 


nią przyjaźni rosyjsko-polskiej, gdybyście 
te pieniądze wypłacili", 

Wojkow zaczął mi tłumaczyć, że to 
jest niemożliwe ze względu na zniesienie 
w sowietach własności prywatnej i konfi- 
skatę wszystkich kapitałów, Gdym zaczął 
bardziej nalegać i tłumaczyć, do jakiego 
stopnia tąki krok dobrze wpłynąłby na 
załagodzenie sąsiedzkich stosunków na 
kresach, p, Wojkow podparł głowę o obie- 
wie rece, zamyślił się i pyta: 

— Wiele by ten zwrot w sumie wy- 
niósł? 
— Myślę, że ze dwa miljony czerwoń- 
ców — odrzekłem. 
A on na to: 
— Niech pan nie myśli, że tylko u was 
w Polsce jest bieda, u nas także jest 
ciężko, 

To ja powiadam: 

— Możebyście chociaż ratami, częścio- 
wo spłacali; w ten sposób po kilkunastu 


—. 


latach uregulowalibyście wszystko, a na- 
razie wyasygnujcie choćby naprzykład 500 
tys, czerwońców. 

P. Wojkow do mnie: 

— No, na 500 tys. możnaby pójść, ale 
pam póseł musi pomówić o tem z komisa= 
rząmi w Moskwie, a ja poprę, 


— Więc proszę — kończył p. Hellman 
— czy nie warto wobec tego jechać do 
Rosji. Ale nie koniec na tem. Powiadam 
do p. Wojkowa, że ludzie na Wileńszczyź- 
nie — wszystko moi wyborcy — żyją te- 
raz w wielkiej biedzie, Zarobków znikąd; 


rosyjskich robili ręcznie buty dla wojska i 
dla chłopa rosyjskiego. Przecie jakby to 
obecnie dobrze wpłynęło na sąsiedzkie 
stosunki na kresach, śdyby tym biedakom 
rząd sowiecki dał do roboty obuwie, 


— Jak p. poseł sądzi, wieleby też par 
obuwia trzeba zamówić, aby ulżyć tym lu- 
dziom? — zapytał p. Wojkow. 

— Jakieś siedem tysięcy par — odpo 
wiedziałem. 

— No, tyle, to się da zrobić — rzucił p, 
Wojkow, — O ile z tym zwrotem na ksią- 
żeczki oszczędnościowe będzie trudniej, 
to zapewniąm pana posła, że zamówienie 
na siedem tysięcy par obuwia panu w Mo- 
skwie przeprowadzę,,.”* * 

Na tem rozmowa z p. Hellmanem u- 
rwała się, 

O ile mi wiadomo pos. Hellman wraże- 
nia swe z rozmowy z p. Wojkowem opo- 
wiadał następnie paru posłom w sejmie, 


Bandy faszystowskie feroryzują Budapeszi 


Nowe sensacyjne aresztowania monarchistycznych fałszerzy 


1000-frankKówek 


Zięć dyktatora Horthyego jest również wmieszany w aferę fałszerskią 


BUDAPESZT, 9 stycznia. Poseł Gom- 
bos przy pomocy Erckhardta werbuje co- 
raz to nowe zastępy zwolenników akcji 
„Budzących się Węgier", W dniu wczoraj- 
szym wieczorem į w nocy bandy te prze- 
ciągały przez miasto, manifestując na rzecz 
fałszerzy. Maniiestantów nikt nie rozpra- 
szał, ani policja, ani żandarmerja, chóć na- 
trafiali oni nieustannie na posterunki wci- 
skowe i policyjne, Członkowie band wpa- 
dali do kawiarń t restauracji i żądali wzno- 
szenia okrzyków na cześć skompromito- 
wanych dygnitarzy, lub też napadali ne 
przechodzących żydów. 


0.000 fysięcy szfuk bank- 
notów 
wyprodukowano w insfyfucie karfa- 

graficznym 
BUDAPESZT, 9 stycznia. (PAT). 
Urzędowy komunikat w sprawie fałszowa- 
nia banknotów francuskich przedstawia się 
w ten sposób: 
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Inicjatywa fałszowania wyszła od ks 
Windischgraetza, który przez wysunięcie 


względów patriotycznych zdołał pozyskać 
dla swych planów prezydenta policji Na. 
dossy'eśo i urzędnika instytutu kartograf 
czneśo Władysława Geroe, Następnie roz- 
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poczęto prace w instytucie kartograficze 
nym, celem sporządzenia klisz. Wobec te- 
go, że potrzebny do fabrykacii papier nie 
mógł być zamówiony na Węgrzech, fałsze- 
rze sprowadzili go z Niemiec. Papier pod- 
dano następnie specjalnej przeróbce w př- 
wnicach instytutu kartograficznego. Ogó- 
łem wydrukow: od 25 do 30 tys, szt. bank- 
notów, z których część nie udała się i zo- 
stała zniszczona. Po zresztwan., dokona- 
nych w Holandji, spólnicy zniszczyli ma- 
szyny i klisze. 


Zapowiedź dalszych sensacji 
Do końca Śledztwa jeszcze daleko 

BUDAPESZT, 9 stycznia, — Dyrektor 
Banku Francji, Emery, oświadczył współ- 
pracownikowi „Esti Express, że uważa 
dalsze aresztowania za najzupełniej praw- 
dopodobne, Dalsza przyszłość ma przy- 
nieść jeszcze sensacyjniejsze rewelacje i 
śledztwo znajduje się daleko jeszcze przed 
końcem, 


Zięć Horfhy'eno także wmi- 
sz my 
PRAGA, 9 stycznia, — Wedlug nade- 
szłych tutaj wiadomości, zięć Horthy'ego 
Hay, zamieszany test w aferę iałszerską, 


Francja proiekiuje piebiscyf 
na Węgrzech 


Go de formy rządu pod konfrolą 
komisarzy aljanckich 

LONDYN, 9 stycznia, — Według nade- 
szłych tutaj wiadomości .z Paryża, w ko. 
łach politycznych francuskich zastanawia- 
ją się poważnie nad kwestją, czy nie należa 
łoby zlikwidować w najbliższych dniach 
regencji Horthy'ego i przeprowadzić ma 
Węgrzech, pod nadzorem komisarzy aljano 
kich, plebiscyt ludowy co do formy rządu, 
jakiej sobie ludność życzy, 


Nadzwyczajne nocne posie- 
dzenie rady ministrów 


Nowe osobisfości z wszystkich sfa- 
nowisk będą aresztowane 

BUDAPESZT, 9 stycznia. — Dzisiaj w 
nocy odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów.  Obradowano wyłącznia 
nad sprawą skandalu fałszerstw. Powzięto 
doniosłe decyzje co do dalszych areszto= 
wań osobistości zajmujących wysokie sta- 
nowiska. Decyzja ta zapadła już po aresz= 
towaniu szela kartograficznego instytutu 
generała Hajtsa 


U 
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Pluć przez zęby, gwizdać 
na dwóch palcach í pod- 
stawiać nogę 


— pto czego się nauczył Anfoni 
Słonimski w szkole 
| „Wiadomości Lietrackie* ogłaszają 
wyniki ankiety na temat „Jak się uczyli 
współcześni wybitni pisarze polscy", Na 
pytania: „Jak się pan uczył w szkole 
średniej? Czem się pan najbardziej intere- 
sował? Jaki był pana stosunek do litera- 
tury?" — znany poeta p. Antoni Słonim- 
ski odpowiedział co następuje: , 

Na pytanie, jak się uczyłem w szkole 
średniej, odpowiedzieć muszę, iż uczyłem 
się dobrze, ale przeważnie rzeczy nieob- 
jętych programem szkolnym, Już w klasie 
pierwszej nauczyłem się pluć przez zęby, 
gwizdać ną dwóch palcach i podstawiać 
nogę. W drugiej klasie umiałem puszczać 
dym nosem i grać w „kukso”. 

Przyznać jednak muszę, że rzadko u- 
dawała mi się „centra'”, a przy wsuwaniu 
robiłem t, zw. „grabki*. Również w dru- 
giej klasie posiadłem sztukę oszukiwania 
przy grze w pasek oraz sekret „przekła- 
danki w tył”. Wogóle z krótkiego pobytu 
w szkole średniej wyniosłem doskonałą 
znajomość psychologii ludzkiej, wielką 
wprawę w oszukiwaniu nauczycieli oraz 
potężną pomysłowość i oszołamiającą in- 
jwencję w kłamstwach, Z wiadomości ści- 
słych nic prawie nie zostało mi w pamię- 
ci Jedynym bodaj istotnym faktem, który 
udało mi się zapamiętąć, jest adres szkoły 
i numer telefonu kancelarji. 

Najbardziej interesowały mnie w szko- 
Ae powody, dla których kolega Pifike był 
zawsze tak czerwony na twarzy. Przez 
długi okres interesowało mnie bardzo, czy 
to, co kolega Szynkman rzucił w czasie 
ekcji.na tablicę, było naprawdę tylko 
piernikiem rozmoczonym w wodzie, Inte- 
|resowały mnie również t, zw. sprawy 
(płciowe, ale wrodzony sceptycyzm prze- 
„szkadzał w uznaniu prawdy, popartej zre- 
Vsztą najoczywistszymi dowodami. 
| Stosunek mój do literatury był bardzo 
|sumienny i uczciwy. Począwszy od klasy 
"drugiej czytałem systematycznie książki 
(wypożyczane z Biblioteki Publicznej. Po- 
| wodowany absolutną bezstronnością, stu- 
djowałem dzieła w porządku alfabetycz- 
nym, jak podane były w katalogu czy- 
telni. 

Pierwszą książką było dzieło p. A. B. 
jp. t. „Bazyli i Zofja”, potem zaznąjomiłem 
się z pracą p. Adamsa p. t „Wyznanie 
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W balji wpoprzek ulicy 
Zatopieni walończycy nie tracą humoru nawet w najcięższych chwilach 
Po Konflikcie węglowym -- złowroga powódź 


Leodjum, w styczniu 1926 r, 

Belgja odetchnęła swobodnie, gdy z 
Charleroi przed dwoma tygodniami na- 
deszła wiadomość, że związki górników 
doszły do porozumienia z właścicielami 
kopalń węgla w kwestji płacy zarobkowej. 
Konflikt na tem tle przewlekał się od mie- 
siąca i zdawało się, że już, już dojdzie do 
strejku. A to nie byleco w kraju przemy- 
słowym, gdzie węgiel jest podstawą pro- 
dukcji, i gdzie z węgla żyje przeszło 100 
tys, górników, co wraz z rodzinami czyni 
zgórą 500.000 ludzi. 
Ominięto szczęśliwie Scyllę strejku, aż 
tu otwarła się Charybda powodzi, Trzecia 
część Belgji jest pod wodą, Rzeki jak 


Skalda, Moza, Sambra, skromne i spokoj- 
ne zazwyczaj, wystąpiły z brzegów i zala- 
kraju, 


ły wielkie przestrzenie zatopiły 


Er 


kobiety”, następnie przeczytałem „Dzie- 
wice skal” dAnnunzig, „Anatemę' An- 
drejewa i „Pieśni uwodziciela* Bezimien- 
nego, Przy dziele C, Bernharda p, t. „Him- 
mlische und irdische Liebe" zatrzymałem 
się nieco dłużej, zupełna bowiem niezna- 
jomość języka niemieckiego przedłużyła 
nieznacznie proces czytania. Następnie 
poznałem książkę Boya p. t. „Słówka”, 


MAKS i ALEKSY FISCHEROWIE, 


RIRORO 


Uczony badacz Teofrast Dupont prze- 
mierzał suche piaski pustyni afrykańskiej, 
Cieszył się jak dziecko, że w ciągu czte- 
rech dni udało mu się „połknąć sto dwa- 
dzieścia dwa kilometry. Mniej natomiast 
cieszyła go myśl, iż w tym czasie nie uda- 
fo mu się połknąć nic bardziej pożywnego. 

— Ac wielbłądy! — marzył z roz- 
tzewnieniem, 

Żałował głęboko, f% w podróż tę nie 
wybrał się w towarzystwie kilku tych 
sympatycznych czworonogów, które tak 
chętnie na swych garbach dźwigają skrzy» 
mie z aprowizacją. A nadto, po wyczerpa- 
miu tych zapasów, można jeszcze same te 
„okręty pustyni” przerobić na artykuły 
iadalne. N. p. wineśret z głowy wielbłąda, 
lub filety wielbłądzie a la maitre d'hotel, 
albo nóżki wielbłądzie z marchewką — 
żadnej z tych potraw nie spotyka się na 
naszych jadłospisach wielkomiejskich, a 
muszą to być z pewnością rzeczy bardzo 
smaczne i pożywne, 

wieczór dnia piątego Teofrast 
Dupont dotarł do małej oazy. Wkrótce zo- 
baczył murzyna w wieku około 40 lat, 
wyciągrniętego u stóp drzewa palmowego. 
Był zdecydowany rzucić się na niego i 
pożreć go na surowo, 

Jednak staranne wychowanie zawsze 
wydaje swe owoce, Zasady moralności, 
wszczepiońe weń przed pół wiekiem, kie- 
dyto jeszcze wołano na niego „Toto* — 
nie pozwoliły mu tak na ślepo kierować 
się jedynie nakazem żołądka. „Człowiek 
w tych okolicznościach”, razmyślał Du- 
pont, „przedstawia pewną wartość handlo- 
wą. Nie mam prawa zjeść tego tubyłca: 
nie należy do mnie". Jednak co chwila 
wzdychał głęboko: „Ach Boże, jakiż on 
tłusty i wypasiony! -Jaka szkoda, że nie 
przechodzi tędy któryś z jego krewnych! 


Możeby mi się udało nabyć tego tłuścio- 


Jednak Opatrzność widocznie czitwała 
mad tem, by Dupont nie zginął z głodu w 
piaskach Sabary, gdyż w tej chwili, w o- 
dległości jakich stu metrów, Dupont zau- 
ważył trzech tubylców, siedzących nad 
brzegiem małej sadzawki: + rosłego mło- 
dzieńca, zgrzybiałego starca i nieco już 
ptzekwitłą kobietę. 
Zachowując wszelkie wymogi taktu i 
poszanowania dla ludzi starszych, Du- 
t nieznacznie odwołał starca na bok, 
ie wiedział jednak od czego zacząć swą 
propozycję, To blad), lo czerwieniał na 
przemiany, w zakłopotamiu mnąc i obra- 
cając w rękach swą czapkę sportową, Je- 
dnak głód uświęca środki, Toteż Dupont 
po chwili pokonał swe wahania i skrupu- 
ły początkującego ludożercy. 
— Starcze, — rzekł, — chciałbym 
zjeść człowielka, który śpi tam, w cieniu 
palmy, u wejścia do oazy. Zdaje się być 
dość pożywny, a żołądek mój jest pusty i 
głodny, ' 
— Zaprawdę, biała twarzy, odrzelkł 
starzec tonem wyrzutu, — słowa, Które 
tylko co opuściły twe cienkie wargi, nasu- 
wają mi przypuszczenie, iż chyba postra- 
ałeś rozum! Czyż nie wiesz, jaką jest 
moc więzów uczucia, które łączą ojca 
synem? Człowiek, któregoś zamierzał 
zgładzić z powierzchni ztemi, nazywa się 
Rikoko. Rikoko zaś, wiedz e tem, jest 
moim synem, kością z kości, krwią z krwi 
mojej! 
Teofrast z zawiniątka swego wyciągnął 
złotego ludwika. 
Czy starzec znał wartość tej monety? 
Krążek metalowy śnił 


z 


tyzowany. Parę razy przecierał czoło, jak- 
by z wysiłlku myślenia. Wreszcie 
wał się: 

— Włóż w me dlonie jeszcze dwaze- 


w promieniach | 
słońca, Starzec patrzył weń, jak zabypno- 


odez- | 
| iracków centymów dwadzieścia do sumy, 
| żądanej przez czułego syna. Młody czło. 
ścia cztery takie krążlci, podobne do tego... | wiek zaś ani słuchać nie chciał o czeku na 


wsie, osady, miasta. Najgorzej przedsta- 
wia się sytuacją w Leodjum i w okolicach 
miasta, Z początku, gdy Moza przybierała 
zwolna, a upusty niebieskie rozwarły się 
szeroko, leodyjczycy zapatrywali się na 
sytuację z właściwym sobie humorem, 
„Que d'eau!” — drwili sobie przechodnie, 
przyglądając się wezbranej Mozie z wyso- 
kości tarasu na boulevard d'Avroy. 

Po tygodniu przestano już żartować, 
Woda zalała zupełnie dalsze przedmie- 
ścia Leodjum oraz osady fabryczne — 
Leraing (gdzie są fabryki metąlurgiczne 
Coquerille'a), Tilleur, Angleur. Im dalej, 
tem gorzej. Powódź wtargnęła wreszcie 
do samego miasta, nie oszczędzając ua- 
wet centrum i okolic głównego dworca 
kolejowego — Guillmins, 

Jedną z najbardziej ożywionych ulic 


Powódź w Nadreniji 
redakcja „Neuwieder Zeitung“ 


DZA 


która wydałą mi się równie niezrozumia= 
ła jak dzieło poprzednie. Niestety, w lcla- 
sie czwartej doszedłem do litery „K”* i 
natrafiłem na dzieło p, Krzywoszewskie- 
go p. t. „Pani Jula“. Dzieło ta wywarło na 
mnie wpływ decydujący, Ogarnęło mnie 
lenistwo, smutek, nuda, popadiem w złe 
towarzystwo, w alkoholizm, i zostałem 
wyrzucony ze szkoły, 


R OO ZZ O 


śródmieścia, rue de ła Cathedrale, wyglą- 
da jak Canale Grande w Wenecji. Woda 
sięga tu do parteru. Komunikącja odbywa 
się w sposób urozmaicony i nie pozbawio- 
ny oryginalności. Specjaliści w wysokich 
butach kaqczukowych przenoszą na bara- 
na panie i panów z jednego rogu ulicy na 
drugi. Co pewien czas ukazuje się wóz 
węglowy na wielkich kołach, ciągniony 
przez olbrzymie ciężkie perszerony. Pasa- 
żerowie natłoczeni w wozie, jak śledzie w 
beczce, nie tracą dobrego humoru. Krzy- 
czą, hałasują, rozmawiają na dystans z lo- 
katorami uwięzionymi w domach, zala- 
nych wodą. Sensację budzi duża balja, 
płynąca majestatycznie środkiem ulicy. 
Siedzi w niej po turecku z podwiniętemi 
nogami dwóch studentów i wiosłuje za- 
wzięcie łopatkami, używanemi przez 
praczki (kijanki), ) 

„Farceursi Ou que vous allez?" — 
woła do nich z okna w djalekcie waloń- 
skim jakaś młoda, przystojna brunetka. 

„Au całe, venez avec nous, mademoi- 
cellel“ — odpowiadają chórem obaj figla- 
rze. 

Tak w śródmieściu, Narazie nie brak 
tu żywności i innych rzeczy prócz gazet 
i światła, Elektrownia bowiem położona 
w dolnem mieście zaląna wodą i nie fun- 
kejonuje, 

Zgoła inaczej wygląda sytuacja na 
przedmieściach i w okohcy. Tu około 100 
tys, ludzi, przeważnie ludności pracującej, 
odciętych jest zupełnie od świata. Żyw- 
ność z trudem tylko dostarczą wojsko i 
żandarmerja, posługując się łodziami i mo- 
torówkami, Tory kolejowe zupełnie pod 
wodą i komunikacja zerwana. Nie lepiej, 
niż w okolicach Leodjum przedstawia się 
sytuacja w okręgu górniczym Charleroi, 
koło Namur. 

Katastrofa w pełnem tego słowa zna- 
czeniu. Załane kopalnie, fabryki, elektrow 
nie, domy, zniszczone urządzenia fabrycz- 
ne, brak chleba,., Setki tysięcy ludzi ode- 
rwanych od pracy, wyrwanych z codzien- 
nego trybu życia spogląda z rozpaczą w 
niebo, z którego leją się bez przerwy po- 
toki deszczu. 
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dwadzieścia cztery, ani jednego mniej... a 
Rikoko należy do ciebie. 

Pięćset franków! Badacz Dupont na- 
próżno badał zawartość swych kieszeni. 
Niestety! znalazł wszystkiego jednego 
franka į ośmdziesiąt centymów. Zaczą! się 
targować, Jednak po pierwszych jego sło- 
wach starzec skłonit się w milczeniu i od- 
szedł w głąb lasku palmowego, mrucząc 
pod rozpłaszczonym nosem: „Ten cudzo- 
ziemiec chyba zwarjował! Żąda rabatu! 
Przenigdył Zabardzo kocham mego syna“. 

Tymczasem bolesny skurcz żołądka 
wyrwał Duponta z rozmyślań wcale nie- 
wesołych. 

Ruchem ręki dał do zrozumienia rosłe- 
mu młodzieńcowi, że chciałby z nim po- 
rozmawiać w cztery oczy. 

— Miałbym ochotę, — rzekł zamiera- 
jącym głosem, zjeść człowieka, któreśo 
widziałem u wejścia do oazy, śpiącego w 
cieniu palmy. Nie jadłem od kilku dni, 

I wyjął z kieszeni ludwika, którym po- 
gardził starzec, 

— Za ilę takich medalików zgodziłbyś 
się na mą prośbę? 

— Blada twarzy, prosisz mnie o po- 
zwolenie zjedzenia Rikoko?., Szalony 
człecze, czyż nie wiesz, jaką jest moc wię- 
zów uczucia, które łączą syma z ojcem? 
Otóż dowiedz się, iż Rikoko jest mym oj- 
cem. Winien mu jestem światło dni mo- 
ichl.. Żądam pięć takich medalików, 60- 
najmniej, To moje ostatnie słowo . 

Sto franków! Okazuje się raz jeszcze, 
jak nierozsądnie jest wybierać się w pu- 
stynię, nie zaopatrzywszy się w odpowied- 
nią ilość gotówiki, Wprawdzie uczono nas 
w szkołach o tym arabie, który, umierając 
z głodu na pustyni, z rozpaczą odrzucił 
precz znaleziony woreczek z perłami. Jed- 
nak wówczas Sahana nie znała jeszcze do- 
brodziejstw kultury europejskiej, 

Tymczasem Dupontowi brakowało 78 
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bank w Paryżu, A nuż dolar znów pójdzie 
w górę! Kto mu wtedy zwróci stratę? Pięć 
złotych ludwiczków, to co innego. Nie? 
Młody człowiek skłonił stę w milczeniu i 
odszedł w głąb lasku palmowego. 
Teofrast Dupont był zrozpaczony. 
Kobieta, która uzupełniała śrupę ro- 
dzinną, jaką zauważył poprzednio, sie- 
działa jeszcze w temsamem miejscu nad 
sadzawiką. Od czasu do czasu ruchem nie- 
dbałym, choć niepozbawionym wdzięku, 
przerzucała swą lewą pierś na prawą ło- 
atkę. Teofrast rozumował słusznie, acz 
beznadziejnie: „Wobec poziomu cen w 
uz kraju, bardzo wątpię, czy uda mi się 
obić targu z tą panią”, 
Ale głód wypędza nawet wilka z lasu. 
A ludziom dodaje sił w ich zamierzeniach. 
Teofrast dowiókł się zatem, acz z wysił- 
kiem, stóp czarnoskórej żonglerki 
] Prod WŁ * przedłoży: 
tosba, ą ci chcę ożyć, © 
piękna, prawdópoda 


bnie nie znajdzie la- 
ski w twych oczach, jak sądzę po ostat- 
nich mych niepowodzeniach.., Jednak, bta- 
am cię, zechciej mnie przynajmniej wy- 
słuchać. Chciałbym zjeść człowieka, śpią- 
cego w cieniu palmy, u wejścia do oazy. 
ra jakimi warunkami zgodziłabyś się na 
to 

— Chcesz zjeść Rikoka? Czy mówisz 
to na serjo?.. Nie?|., Ależ smacznego, 
mój przyjacielu, smacznego! Schowaj sobie 
ten medalik, Pozwolisz nawet na pamiątkę 
zaoflarować sobie ten piękny naszyjnik z 
korali, 

Okrzyk wdzięczności wydarł się z 
piersi uczonego, Całował ręce swej do- 
brodziejki. Płakał z rozczulenia. 

— Dzięki, dzięki.. Ale powiedz mi, 
kim jesteś, szlachetna cudzoziemko, której 
serce pełne jest dobroci i miłosierdzia? 

— Pani Rilkoko, jego żona, — odrzekła 
murzynka, skromnie spuszczając oczy i Z 
wdziękiem przerzucając lewą pierś na pra- 
wą łopatkę, 
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Jak tworzy się nowa moda? -- Liczne i różnorakie zalety akKsamitów -- Czy aKsą” 
' mit pogrubia figurę?|-- Nainowsze modele toslet z aksamitu 


Na pytanie: Jaki strój jest ładny ż 
twarzowy? — mężczyzna odpowie wyli- 
czaniem szeregu argumentów i kanonów 
piękności, kobieta zaś znajdzie jedną tyl- 
ga odpowiedź: Ładne jest to, co jest mo- 


ne, 

Nie każda z pań zdaje sobie jednakże 
sprawę z tego, jak trudnem niekiedy jest 
właśnie lansowanie nowego pomysłu w tej 
dziedzinie, zrodzonego w głowie takiego 
Poireta, Drecolla, czy innej jakiej m-lle 
Jeanne, ilu argumentów i przekonywań 
użyć musi czasem dyrektrysa, czy kierow- 
nik wielkiego takiego salonu, by tą lub o- 
wą z klijentek wpływowych, nadających 
ton modzie, przekonać, że będzie im do 
twarzy w 'vm właśnie modelu, kolorze 
lub materiala, 

Oczywiście nie każda nowa moda na- 
potyka na tyle trudności, a niekiedy uka- 
zanie się na Grand Prix w Auteuil czy na 
plaży w Deauville pierwszych już mane- 
kimów w nowych modelach wywołuje za- 
chwyt i entuzjazm całego Paryża, to zma- 
czy całego świata kobiecego. Do takich 
właśnie pomysłów, które przyjęły się od 
razu, należało wprowadzenie aksamitu, 
jako materjału na suknie wizytowe i toa- 
lety wieczorowe, 

Skądże ,ednak pochodzi ta niezwykła 
popularność aksamitów, i dlaczego przyję- 
ły się one tak szybko i łatwo? 

Otóż przedewszystkiem należy sobie 
zdać sprawę, że suknia aksamitna nadaje 
się do każdej prawie figury, Cienkie aksa- 
mity, welur-szyfony i inne podobne tka- 
niny są stosowne i odpowiednie nawet dla 
postaci tęższych, a przy różnorodności 
barw i odcieni tych materjałów nie trudno 
dobrać odpowiedni kolor dla każdego od- 
cienia włosów i dla każdego tonu cery. 

Ta właśnie różnorodność i wielki wy- 
bór kolorów aksamitu była może jedną z 
najważniejszych. przyczyn, dlaczego mate- 
rjały te tak szybko wysunęły się na czoło. 
Od barwy matowej kości słoniowej, aż do 
połyskliwej, lejącej się czerni, aksamity 
wykazują tak olbrzymią, drobiazgowo 
zróżniczkowaną skalę barw, kolorów, od- 
cieni i półtonów, że wybór odpowiednie- 
go materjału aksamitnego nie należy by- 
najmniej do rzeczy łatwych i nieskomplii- 
kowanych, 

Bo jeżeli piękna pani z tych lub in- 
nej, prawie czarnej t. zw. „zieleni butel- 


CZAPECZKA FUTRZANA 
dla pań, ciepła i bardzo twarzowa nadaje 
się szczególnie do wycieczek samochodo- 


FEE VENY 


re są równie ciepłe i efektowne, a daleko 
oczywiście tańsze, niż futro prawdziwe. 


Czapeczkę futrzaną, podobnie, jak dzi- 
siejsze kapelusze, robi się ze złączonych u 
góry wąskich, rozszerzających się ku doło- 
wi pasków z w miejsce ronda naszywa się 
dookoła jedną szerszą lub dwie węższe 
skórki poproeczne tak, że już samo to u- 
łożeniu descnia skórek, wywołuje efekt 
swoisty, a oryginalny. 

Od spodu z obu stron czapeczki wszy- 
ty jest szal gazowy koloru użytych tu skó- 
rek fufrzanych. który wiąże się pod brodę 
w gruby węzeł, Oba końce szala, iak wi- 
dzimy na ilustracji, obszyte są również fu- 
terkiem. 


kowej”, aż do najjaśniejszych odcieni tur- 
kusowych i seledynowych. Tyleż niuan- 
sów wykazuje n. p. i czerwień, od zwiew- 
nych i subtelnych tonów różowych i ce- 
ślestych, aż do bordo, purpury i amarantu, 
Pozetem żaden może materjał nie sta- 
nowi tak wdzięcznego, jak aksam*t, tła dla 
najrozmaitszych ozdób i przybrań. Na żad- 
nym tak korzystnie nie odbija się czyto 
efektowny haft, czy subtelną aplikacja, 
czy też, tak modne ostatnio, artystyczne 
zdobnictwo malarskie, Tak przybrana suk- 
nia aksamitna daje harmonje i efekty tak 
piękne i oryginalne, że skromna i niedro- 
ga nawet taka toaleta wygląda zawsze 
wytwornie i elegancko. 
nych względów zdecydowała się, po- 
wii y, na kolor zielony, to dopiero mu- 
si przejść całą gamę wraz ze wszystkimi 
jej pół i ówierć-tonami od zupełnie ciem- 


Mamusiu, dlaczego ta dziewczynka jest taka obdarta? 


Tu i owdzie pojawiały się zarzuty, ja- 
koby aksamit pośrubiał figurę i ujmowa: 
jej, wszechwładnej dziś w królestwie mo- 
dy, szczupłości i wysmuktłości talfi, Oczy- 
wiście, biorąc rzecz absolutnie, aksamit 
musi być grubszy od tafty lub krepdeszy- 
ny, ale i tu istnieją niezliczone możliwo- 
ści podkreślenia pięknej postaci, względ- 
nie wyszczuplenia figur tęższych, bądź 
przez umieszczenie kloszy lub kontrafat- 
dów (które właściwie mają stanowić modę 
dopiero przyszłego sezonu), bądź też zapo- 
mocą narzuty z tiulu lub gazy, przez co 
sukienki takie stają się lekkie i powiewne 

Tego rodzaju efekt widzimy n. p. ua o- 
statnim modelu dzisiejszej naszej grupy, 
sukienki o charakterze nieco stylowym, 
przytem jednak nie mającej nic wspólnego 
z krynoliną, Sam fason bynajmniej nie jest 
trudny, ni skomplikowany, Jest to zwy- 


— Dlatego, że jej rodzice są biedni! 

— A dlaczego oni są biedni? 

— Bo się niczego nie nauczyli. 

— A dlaczego się niczego nie nauczyli? 
— Ah, głupia jesteś, no.. bo są biedni... 


czajnym krojem zrobiona prosta, dość oba 


| 
ł | cista sukienka z czarnego aksamitu luk 


welur-szyfonu, zakończona u góry obszy« 
ciem z przezroczystej gazy krepowej. 

W talji dość nisko naszyta jest na to 
bogato fałdowana narzutka, z takiej samej 
gazy, która właśnie nadaje sukni ów cha- 
rakter stylowy, a przez którą lekko prze- 
świecają plastyczne, różowe kwiaty 
sztuczne, rozrzucone na sukni alksamitnej, 


Całość sprawia wrażenie bardzo wytwor= 
ne i efektowne. 

Model środkowy przedstawia suknię 
aksamitną, szczególnie odpowiednią dla 
pań starszych i poważniejszych, a nadają- 
cą się zarówno do teatru, jak i na mniej- 
sze przyjęcia wieczorne. W tym wypad- 
ku kloszowa suknia czarna, z aksamitu lub 
welur-szyfonu, nałożona jest na prostą 
suknię spodnią. 

Brzegi rozcięcia obramowame są haf« 
tem z nitek metalowych, który ciągnie się 
następnie wzdłuż całego brzegu dolnego 
sukni wierzchniej, stanowiącej rodzaj tt 
miki, Taki sam haft zdobi również mankie- 
ty rękawów, długich a obcisłych w prze- 
gubie, 

Wreszcie pierwszy z lewej strony moa 
del, to młodociana, bardzo lekka i po< 
wiewna sukienka dla młodych panien, nie- 
droga, a bardzo praktyczna, bo odpowied 
mia do wszelkiego rodzaju okoliczności, na 
wieczór czy popołudnie, Zrobiona z cien- 
kiego panu koloru pawiego, iczo 
skrojona jest zupełnie prosto, u dołu zaś 
wszyte są klosze z gazy krepowej tego 
samego koloru co cała suknia. 

Przestrzenie między kdoszami, oraz 
półelipsowata bordiura ma plecach przy- 
brane są srebrnym haftem, niezbyt drogim, 
a bardzo efektownym na niebieskawem 
tle materjału. 

Do sukienki takiej dobrze jest odrazu do- 
robić osobno długie rękawy z gazy na o- 
drębnym staniczku tiulowym, by można 
ją było ubrać także do teatru lub na wi- 


zytę, 

Obuwie do tego rodzaju toalet, dość 
rzuczających się w oczy przez sam połysk: 
materjału, powinno być tem prostsze A 
skromniejsze, Najodpowiedniejszy będzie 
zwykły pantofelek jedwabny koloru sukni, 
z paseczkiem i bez klamry. 


SR 


KOŁNIERZ Z FUTRA. 
i obszyte futrem szerokie mankiety-zarę« 
kawki, uchodzą obecnie za najmodnieisze 
przybranie wszelkiego rodzaju palt i ko- 
stjumów, a nawet wytworne toalety su- 
kienne wyglądają w tem zestawieniu bar- 
dzo elegancko i szykownie. 


Moda ta stosowana jest oczywiście tyle 
ko dla pań szczupłych : wysmukłych, gdyż 
figury krępe i przysadkowate takie przy- 
branie futrzane poszerzałoby jeszcze wię: 
cej, wywołując temsamem efekt bezwzślę= 

| dnie niepożądany ií niekorzystny, 


POD OSTRYM KĄTEM 


Ewolucja 


Kupował kolje, brosze 1 pierścionki, 

futra kosztowne, jedwabie, atłasy, 

tiule, perfumy, kwłaty, drogie cacka, 

zawsze dla kokot — nigdy dla małżonki, 

aż go wstrzymały w tych glestach złe czasy, 
które szły wolno, lecz przyszły znienacka, 


Zaraz go piękna rzuciła bruneta 

— był po rozstaniu z nią kilka dni chory — 
wkrótce to samo uczyniła ruda. 

Jęknął szyderczo: „Kobieta!... kobieta!... 
puch marny, ślepo czczący złote wory! 
instrument niskiej żądzy, wieczna złuda!..** 


Sprzedał samochód, biżuterię całą, 
perskie dywany i meble stylowe, 

rzeźby, tortepian, Iwią częś garderoby 
— a jeszcze było wszystkiego za mało; 
do krwi się drapał w skołataną głowe 

i za brzuch chwytał, czując ból wątroby. 


Żona znosiła troski, jak spartanka: 

dzieci ze szkoły wróciły bez skargi, 

a, gdy odeszły służące, pokornie 

z matką do pracy stamęły: ubranka 

łatały same, chodziły na targi, 

przyjmując rozkaz okrzykiem: „wybornie!“ 


Wówczas — w olśnienia chwili tajemniczej — 
pojął zjawiska, tak długo dlań ciemne, 

| wżył się w nowy Śwłat duszą i ciałem: 
myśl jego, zżarta przez bakcyl goryczy, 
przeszyło drżenie boleśnie przyjemne, 

kiedy nad.. Marksa zasład! „Kapitałem”. 


Ma P—a. 
——— 


Zakończenie zebrań konfrol= 
nych 


P. K.U. przystępuje do kontroli 


W dniu wczorajszym zostały zakoń- 
czone całkowicie dodatkowe zebrania 
kontrolne, natomiast w przyszłym tygo- 
dniu zostanie rozpoczęta kontrola list re- 
zerwistów w P.K.U. O ile okaże się przy 
sprawdzaniu, że dany rezerwista nie sta- 
nął za zebrania kontrolne, będzie przymu- 
sowo doprowadzony do nadzwyczajnych 
zebrań kontrolnych, jak również będzię 
pociągnięty do odpowiedzialności w myśl 
artykułu 115 ustawy o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej. (P 


Ufwerzenie sekcii do walki 
z rakiem 


Magistrat przyjął do zatwierdzającej 
wiadomości uchwałę delegacji wydziału 
zdrowotności publicznej w sprawie utwo- 
rzenia przy oddziale sanitarnym sekcji do 
walki z rakiem. Skład osobowy sekcji 
jest następujący: dr. J, Marzyński, prze- 
wodniczący, dr. T. Załęski, wiceprzewod- 
miczący, dr. A. Starzyński, sekretarz, 


Wspomnieć należy, że działalność sek» 
cji nie pociągnie za sobą żadnych wydat- 
ków administracyjnych 


_ Przepisy o odnrawach 
i zacpafrzeniu emeryfalnem 
pracowników zarządu m. bodzi 


Magistrat zaakceptował na ostatniem 
posiedzeniu nowoopracowany przez p, dy- 
rektora zarządu głównego, J. Zalewskie- 
go, projekt przepisów o odprawach i zao- 
patrzeniu emerytłalnem pracowników za- 
rządu m, Łodzi i ich rodzin. 


Projekt ten przesłany będzie nieba- 
wem radzie miejskiej do rozpatrzenia i 
ewentualnego zatwierdzenia. 


Unieruchomienie cegielni 
miejskich 


Wobec tego, że preliminarz budżeto- 
wy zarządu miejskiego na rok 1926 nie 
przewiduje żadnych robót inwestycyjnych 
oraz z uwagi na to, że istniejący zapas ce- 
gly wystarczy w zupełności na pokrycie 
ewentualnego zapotrzebowania w roku 
bieżącym, magistrat postanowił — na 
wniosek wydziału budownictwa — unie- 
ruchomić cegielnie miejskie z dniem 1-go 
stycznia 1926 roku. 

Dla roztoczenia opięki nad inwenta- 
rzem cegielni miejskich magistrat posta- 
nowił zatrzymać kierownika cegielni miej- 
skich oraz jednego stróża dziennego i 2-ch 
nocnych. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. 
godziny uprzystępniające 


po cenach Klinicznych 


specjalne 
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Tramwaje wypowiedziały wojnę miastu 


podwyższając ceny biletów na rzecz funduszu... Ł. K.E. 


Miasto winno podjąć tę rękawicę i zażądać w pierwszym rzędzie regularnej 
wpłaty przez Ł.Ń.E, podatku Koncesyjnego 


Jak przewidywaliśmy, projekt wysu- 
mięty przez komitet pomocy bezrobotnym 
a zaaprobowany na nadzwyczajnem posie- 
dzeniu rady miejskiej, obłożenia biletów 
tramwajowych 1il-oprocentowym podat- 
kiem na rzecz funduszu pomocy  bezro- 
botnym spełzł na niczem wskutek stanowi- 


| ska dyrekcji K, E. Ł. 


"poparcie 


Oto magistrat otrzymał pismo dyrekcji 
K E. Ł, która powołując się na odpowied- 
nie paragrafy koncesji, zaprowadza od 
dnia 10 stycznia następujące zmiany w ce- 
nie biletów tramwajowych: 

1) bilety normalne od godz, 9 do 22 i 
pół kosztować będą 20 gr., 

2) bilety normalne nocne od godz. 22 i 
pół do 6 i pół — 30 gr., 

3) bilety normalne miesięczne — 30 zł. 

4) bil. miesięczne ulgowe — 15 zł, 

5) bilety normalne kwartalne — 90 zł. 

6) bilety ulgowe kwartalne — 45 zł, 

przyczem bilety wymienione w punk- 
tach 1 i 2 dają prawo jednokrotnego prze- 
siadania się w ciągu godziny, jednakże 
bez prawa zmiany kierunku jazdy na po- 
wrotny. Bilety korespondencyjne 25 gro- 
szowe zostają z dn. 10 b. m, skasowane. 
Pozostałe zaś kategorje biletów pozosta- 
ją bez zmiany, 


Za bilety miesięczne i kwartalne wy- 
dane na bieżący miesiąc nie będą pobie- 
rane żadne dopłaty. 


Jednocześnie zarząd K, E. Ł, komuni- 
kuje magistratowi, że w myśl uchwały za- 
rządu z dnia 29 grudnia 1925 roku prze- 
znacza dobrowolnie na przeciąg trzech 
miesięcy od daty wprowadzenia nowych 
taryf po 1 groszu z taryf wymienionych w 
punktach 1 i 2 na cele zatrudnienia bez- 
robotnych, 


A więc wzamian za usankcjonowanie 
podwyższenia ceny biletów, dyrekcja KĘ, 
E, Ł. składa tytułem ofiary na bezrobot- 


, nych — 80 tysięcy złotych! 


Znać pana po cholewach! 


Z wielomiljonowych zysków, które dy- 
rekcja K. E. Ł. czerpać będzie dzięki pod- 
wyższeniu taryfy — dumnym gestem ofia- 
ervje się 80 tysięcy złotych. 


Ale jest to rachunek bez gospodarza— 
gdyż niewątpliwie władze miejskie wystą= 
pią z całą bezwzględnością przeciwko 
tej nieusprawiedliwionej podwyżce cen bi- 
letów. 


Zakłady Scheiblera i Grohmana, Bieder- 
mana i Gajera 
wymówiły robotnikom pracę na 14 dni 


W dniu wczorajszym zjednoczone za- 
kłady przemysłowe Scheibler i Grohman 
wymówiły pracę robotnikom w liczbie 
2869. Robotnicy otrzymali wymówienie 
14-dniowe, czyli praca ich kończy sie dnia 
22-go stycznia. 

Fabryka Bidermana wymówiła wszy- 
stkim robotnikom pracę z 14-dniowem 
uprzedzeniem, W fabryce jest zatrudnio- 
nych dotychczas około 900 robotników, 

Wymówienie otrzymali też robotnicy 


fabryki Gajera, 
wykończalni. 

Jak się dowiadujemy, związki zawo- 
dowe będą interwenjować w przyszłym 
tygodniu u przewodniczącego funduszu 
bezrobocia, p. Kuliczkowskiego, w spra- 
wie przystąpienia do rejestracji zredukn- 
wanych robotników. 

Przedstawiciele związków będą doma- 
gać się, by rejestracja była przeprowadzo- 
na przez poszczególne fabryki. (P) 


przeważnie z wydziału 


Postulaty Komitetów bezrobotnych 
pracowników Łodzi 
znalazły całkowite poparcie min. Ziemięckiego 


Wczoraj wieczorem powróciła z War- 
szawy wspólna delegacja komitetów bez- 
robotnych pracowników umysłowych w 
Łodzi. 

Delegaci w czasie konferencji z p. mi- 
nistrem Ziemięckim uzyskali całkowite 
dla postulatów bezrobotnych 
pracowników umysłowych. 

Zasiłek dla zarejestrowanych w gru- 
dniu w liczbie przeszło 700 osób będzie 
wypłacony w najbliższych dniach, a nie- 
zależnie od tego reszta zarejestrowanych 
bezrobotnych prawdopodobnie otrzyma 
zasiłki jeszcze w styczniu. 

Pan minister proponował założyć w 
odzi, na wzór Warszawy, tanie kuchnie 
dla bezrobotnych pracowników umysło- 
wych, przyczem obiecał udzielić narazie 
kredytu do wysokości 10 tysięcy złotych. 


i 
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W sprawie moratorjum mieszkaniowego 
przyrzekł p. minister porozumieć się z 
ministrem sprawiedliwości, celem wstrzy- 
mania wydanych już wyroków eksmisji do 
czasu uchwalenia odnośnej ustawy w sej- 
mie, Wkońcu p. minister zakomunikował 
delegacji, że już podpisał rozporządzenie 
wykonawcze do noweli ustawy o ubezpie- 
czeniu bezrobotnych i w krótkim czasie 
rozporządzenie to zostanie opublikowane, 

Korzystając z tego, że wieczorem mia- 
ła się odbyć rada ministrów, p. minister 
Ziemięcki oświadczył delegatom, że wszy- 
stkie te sprawy, jak również najważniej- 
sza sprawa przyznania odpowiednich kre- 
dytów na pomoc dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych, będzie przez nie- 
go przedstawiona na radzie i w miarę 
możności przez niego przeforsowanma. (P) 


Kto í jaką może otrzymać pracę 
w państwowym urzędzie pośrednictwa pracy 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi, Al, Kościuszki Nr. 9, poszukuje 
kandydatów z dobremi świadectwami i 
referencjami do obsadzenia następujących 
posad: 

Na miejscu dla osób zamieszkałych 
w Łodzi, W oddziale dla służby domowej: 
jednego kucharza, 10 służących, 


Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
nych: 6 ciężko poszkodowanych. 

Na wyjazd w kraju: W oddziale dla ro- 
botników i rzemieślników: jednego poń- 
czosznika samodzielnego na maszyny 
Standarki i Korony, jednego gorzelanego, 
jednego rządcę rolnego, jednego kierow- 
nika rybołówstwa z dobremi świadectwa- 
mi, jednego rybaka stawowego z własną 
siła pomocniczą męską, jednego zdolnego 
fachowca do oddziału ceramicznego, 20-tu 
robotników do wyróbki szwoli i dubelta- 
ków, 20-tu wyłlwalifikowanych balcarzy 


z własnemi narzędziami pracy, 300-tu ro- 
boiników do wyrębu lasów z własnemi 
narzędziami pracy (piły i siekiery), 

W oddziale dla pracowniiców umysło- 
wych: 3-ch wykwalifikowanych agrono- 
mów lub pracowników do pracy w urzę- 
dzie ziemskim w Kielcach, jednego leka- 
rza wełerynarji, jako kierownika działu 
weterynaryjneśgo i jednego agronoma-in- 
struktora rolnego. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
nych: ii-tu ciężko poszkodowanych do 
różnych robót, 

Na wyjazd do Francji: 30 tkaczek na 
bawełnę od lat 21 do 35 lat — kobiety 
samotne, 

Wspomniane tkaczki będą przyjęte 
przez misję francuską w dniu 16.1 1926 r. 
o godzinie 9-ej rano w państwowym urzę 
dzie pośrednictwa pracy w Łodzi, Al. Ko: 
ściuszki Nr. 9 i nazajutrz przez Mysłowi- 
ce wyjadą do Francji, 


Dyrekcja K, E, Ł. wysuwa na swoje u- 
sprawiedliwienie dwa motywy: 1) iż ma 
ona w ostatnich miesiącach deficyty, 2) 
iż sumy uzyskane z podwyższenia cen bi- 
letów zużyte będą na zorganizowanie ro- 
bót dla bezrobotnych we własnym zakre- 
sie 

Pierwszy z tych argumentów... intere- 
sować może jedynie akcjonarjuszy Ł„K.E., 
których dywidendy znajdują się w niebez- 
pieczeństwie, nie usprawiedliwia on jed- 
nak podwyższenia cen 

Drugi argument ma rzekomo dowieść, 
iż dyrekcja K. E, Ł. zapłonęła chęcią wal- 
ki z bezrobociem, jest to jednak jedynie 
wybieg, którym Ł, K. E, chce zasłonić dą- 
żenie do zasilenia kasy Ł, K. E. 

Jesteśmy głęboko przeświadczeni, iż 
manewr Ł K. E. zostanie przez władze 
nadzorcze pokrzyżowany przez zatwier= 
dzenie uchwały rady miejskiej. 

Wychodząc z tego założenia, magistrat 
nie udzielił żadnej odpowiedzi na pismo 
dyrekcji Ł, K, E. i oto już poczynając od 
dnia dzisiejszego obowiązuje nowy cennik 
biletów tramwajowych, przyczem zyski z, 
nadwyżki, przechodzą całkowicie do kas 
Ł. K. E. aż do czasu decyzji ministerstwa 
spraw wewnętrznych S 


Armia hezrobofnych wzo- 
sia o 3000 ludzi 


dosiggla sfraszliwej sumy 58 fys. 
hezrobofnych 

W państwowym urzędzie pośrednic- 
twa pracy w Łodzi w dniu 9 stycznia r. b. 
było zarejestrowanych 57,930 bezrobot- 
nych, Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 43,645 bezrobotnych. W tem 
brało 25,095 bezrobotnych zasiłki usta» 
wowe, wypłacane z funduszu bezrobocia, 
oraz 18,550 bezrobotnych zasiłki doraźne, 
wypłacane ze skarbu państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
3,096 robotników, otrzymało zaś pracę 
106 robotników, do pracy zostało wysła- 
nych 40 robotników. 

Urząd rozporządza 309 wołnemi miej- 
scami dla robotników różnych zawodów. 


Bezpłatna pomoc lekarska 


dla bezrobotnych 
Dr. Szydłowski (Wschodnia Nr. 31) 
udziela pomocy lekarskiej bezrobotnym 
bezpłatnie od godziny 11 i pół do 12 i pół 
w południe 


Robofy ręczne dla kobiet 


Ochrona kobiet chrześcijańskich (ulica 
Piotrkowska 104), chcąc przyjść z pomo- 
cą dziewczętom zaniedbanym moralnie i 
dać im możność utrzymania, otworzyła 
kursa robótek ręcznych za drobną opłatą, 
które to pieniądze przezńhaczone są na 
utrzymanie dla dziewcząt, zamieszkują- 
cych w hoteliku towarzystwa. 


Wykłady popetudniowe języ: 
ków 


Dowiadujemy się, iż znana u nas w ko- 
łach pedagogicznych lingwistka p. R. Ber- 
man - Singerowa, po kilkuletniej nieobec- 
ności powróciła do Łodzi i wznowiła swą 
działalność, jako nauczycielka języków . 
obcych. P. R. Berman - Singerowa rozpo- 
czyna w tych dniach wykłady popołu- 
dniowe, 


Zalęria w szkole freklowskiej 


WANDY BUDNY 


rozpoczynają się dnia 7-go b. m., t, j. we 
czwartek. (Ceny zniżone). Przyjmuje się 
dzieci od lat 8 do 7. Sienkiewicza Nr.67 
m, 5. front, I pietro. 80—6 


Nr. 10 


W dniu święta robofniczego 
nadzór sądowy przestanie ochraniać 
firmę H. B. Lifwin i S-ka 

(ib) W dniu 24 października 1925 roku, 
do wydziału handlowego sądu okręgowego 
w Łodzi wpłynęło podanie firmy H, B. Li- 
twin i S-ka, fabr, wyrob. dzianych i tka- 
nych, Kopernika 56-58, w sprawie rozto- 
czenia nad firmą nadzoru sądowego. 

Sąd wówczas podanie to pozostawił 
bez uwzględnienia, wobec czego w dniu 
wczorajszym, adw. Lewy w imieniu wspom. 
mianej wyżej firmy ponowił prośbę, moty- 
wując, iż od tego czasu okoliczności zmie- 
„miły się na korzyść petentki, gdyż w ciągu 
tych kilku miesięcy zdołała ona wypłacić 
wierzycielom 100.841 złotych. 

Firma ta, twierdził mec. Lewy, jest 
bardzo żywotną, gdyż do ostatniej chwili 
była czynną i wykonywała nawet zamó- 
wienia dla Rosji sowieckiej. 

Towary, wyrabiane przez fabrykę, są 
bardzo poszukiwane, lecz żądania części 
wierzycieli spowodowały obecną ciężką 
sytuację firmy, która celem uniknięcia u- 
padłości musi prosić o nadzór sądowy. 

Gdyby firma ogłosiła sobie upadłość, 
to przy obecnym stanie aktywów firmy, 
skończyłoby się układem z wierzycielami, 
którzy otrzymaliby 30—40 proc. należno- 
ści, podczas gdy w wypadku nadzoru, o» 
trzyriają oni pełne 100 proc. 

Ogólna suma długów wynosi około 600 
tysięcy złotych, więksi zaś wierzyciele, 
jak Ejtingon, P. Desurmont i inni dostar- 
czający firmie przędzę, którzy reprezentu- 
ją długi w kwocie 378.386 zł. popierają po- 
danie, zgadzając się na roztoczenie nad 
firma nadzoru 

Wobec powyższego mec. Lewy prosił o 
uwzciędnienie ia na przeciąg 6 mie- 


sięcy. 

Sąd po naradzie przychylił się do proś- 
by petenta i postanowił roztoczyć nad fir- 
mą nadzór sądowy do dnia 1 maia b. r. 


Sąd arhifrażowy 


zlikwiduje strzjn lekarzy kasowych 
w Radomsku 

Jak już donosiliśmy, od kilku tygodni 
trwa strejk lekarzy radomskowskiej ka- 
sy chorych. 


Poniewąż interwencja komisji poje- 
dnawczej nie dała pozytywnego wyniku, 
sprawę tę powierzono arbitrażowi okrę- 
gowego związku kas chorych i łódzkiego 
okręgowego związku lekarzy. 


Pierwsze posiedzenie komisji arbitra- 
żowej przy udziale zainteresowanych 
stron odbędzie się dziś o godzinie 12-ej 
w południe w lokalu izby lekarskiej, 


Okr, zw, kas chorych reprezentować 
będą dyr. Weisberg i dr, Bogusławski, 
okr. zw. lekarzy — członkowie wydziału 
wykonawczego tegoż związku. 

Niewątpliwie sąd arbitrażowy przy- 
czyni się do szybkiego zlikwidowania te- 
go przedłużającego się, ku szkodzie ubez- 
pieczonych, zatargu. 


Odczyt Józefa bandaua 


Staraniem stowarzyszenia wolnomyśli- 
cieli polskich w czwartek, dnia 14 stycz- 
mia r. b, o godz. 8 wiecz. w sali filharmo- 
nji (Narutowicza 20) wygłosi odczyt czło- 
mek zarządu głównego S. W. P, ob. Józef 
Landau na temat „Grzech pierworodny", 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie, 
uprasza się o wcześniejsze nabywanie bi- 
letów w kasie filharmonji i w sekretarja- 
cie stowarzyszenia, ul, Gdańska nr. 87 od 
godz. 6 — 9 wicz. 


Pierwszy w Europie Speełalny Zaklad 
prawdziwego 


Ketiru Leczniczego 


nagrodzony 55 najwyższemi nagrodami (ostą* 
tnia na Zjeździe Lekarzy i Przyrodników 
Polskich w Warszawie 1925 r.) 


KLAUDII SIGALINY 


Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddzcho- 
wych, rekonwałescencja. 9290—1 


Narutowicza (Dzielna) Nr.6. Tel. 46-40. 


Dosta wa kefirudodomu Pp. lekarzom ustępstwo 


PPOWEŁOBTRZNECEZOWA 
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Tranzakcja, Która nie wyszła na zdrowie 


ani Kupującemu, ani sprzedającemu 
a epilog jej znalazł się na wokKandzie sądu handlowego 


Na wczorajszej sesji wydziału handlo- 
wego sądu okręgowego w Łodzi, pod prze- 
wodnictwem sędziego Daliga, rozpatrywa- 
no charakterystyczną sprawę, której osno- 
wą było zastosowanie prawa międzydzie|- 
nicowego, oraz kwestja pokrycia zobowią- 
zań przez złote w złocie 

W kwietniu 1925 roku, firma „Land- 
wirtschaftliche  Grosshandelsgesellschaft 
G, m. b. H." w Gdańsku sprzedała firmie 
„Młyn parowy i elektryczny" I, Oppen- 
heim i M, Szlamowicz 45.000 toan pszeni- 
cy, franco Łódź - Karolew, które wysłann 
na nazwisko Szlamowicza, 

Część należności otrzymała gdańska 
firma natychmiast, reszta zaś w sumie 
13,405 złotych pomimo kilkakrotnych wez- 
wań nie została uregulowana. 

Obecnie więc gdańska firma wystąpiła 
na drogę sądową, żądając prócz wymienio- 
nej wyżej sumy, tytułem kosztów i procen- 
tów 2.715 złotych, co-stanowi razem zł 
16.121. 

Charakterystyczne było, iż wspomnia- 
ną sumę zażądała firma gdańska w złocie, 
powołując się przytem na świadka, nieja» 
kiego Gustawa Kurtza. 

W imieniu pozwanych wspólników wy+ 
stąpili adw. Goldring i Szwajcer. 

Adw. Szwajcer, występujący w imieniu 
L Oppenheima, stwierdził, iż klijent jego 
z tą sprawą nie ma nic wspólnego, gdyż 
współwłaścicielem wspomnianej firmy nie 
jest, lecz współwłaścicielem młyna paro- 
wego „Kłos'” 

Co do powoływania świadka, zgłosił 
akcepcję, gdyż świadek ten ma być bada- 


ny w Gnieźnie, gdzie obowiązuje procedu- 
ra niemiecka i gdzie może składać przy- 
sięgę jako świadek, nawet zainteresowana 
osoba, a taką jest p. Kurtz, który w imie- 
niu gdańskiej firmy zawarł tę tranzakcję. 

Jest bowiem rzeczą powszechnie zna- 
ną, że, w stosowaniu prawa międzynarodo- 
wego, należy przystosowywać je do pra- 
wa u nas obowiązującego, na zasadzie któ- 
rego świadek taki jest niedopuszczalny. 

Adw. Goldring, w imieniu drugiego 
wspólnika p. M. Szlamowicza, stwierdził 
również, iż p. Oppenheim w tranzakcji tej 
udziału nie brał i wyjaśnił, że młyn ten jest 
przedsiębiorstwem zarobkowem, w któ- 
rem każdy wspólnik na własną rękę za- 
wierał tranzakcje, kupował zboże i dawał 
je do przemielenia, a do kasy spółki wpły- 
wały tylko pier'adze za przemielenie, 

Powództwo więc w stosunku do firmy 
jest nieuzasadnione, gdyż tylko sam Szla- 
mowicz jest za tranzakcję odpowiedzialny, 

Powództwo więc w stosunku do firmy 
jest nieuzasadnione, gdyź tylko sam Szla- 
mowicz jest za tranzakcję odpowiedzialny, 

Mec. Goldring stwierdził, iż istotnie 
Szlamowicz winien jest gdańskiej firmie, 
lecz tylko 11,944 złote, a to ze względu, iż 
dwa wagony zboża były nadpsute, wobec 
czego otrzymali oni telegraficzne zaakcep- 
towanie 3 proc, bonifikacji. 

Co się tyczy spłaty długu złotym w 
złocie, to o tem nie może być mowy, gdyż 
l nowej ustawy waloryzacyjnej narazie jesz- 
| cze niema, 


Zboże, które zostało zamówione w 0- 
kresie haussy, można było sprzedać tylko 
Hodowle Karpi w Kanałach łódzkich 
"założył masz magistrat =- 


pisze dziennikarz niemiecki, wynalazca .polskiego 


deszczu 
Pod tytułem „Kosztowna hodowla kar» 


pi”, znany i niezmiernie popularny dzien- 
nik berliński „B. Z, am Mittag" publikuje | na myśl, by w rurach założyć hodowlę kar- 
w ostatnim numerze korespondencję swe- | pi, Sprowadzono kilka centnarów narybku 
go współpracownika z Wrocławia, ukry- | karpiego i wpuszczono do półgotowej sieci 
wająceśo się pod literkami „v. Oe", Nie | rur, Wody, posiadającej z odpadków ulicz- 
dziwię się bynajmniej tej sktomności me- | nych odpowiednią wartość spożywczą, pły- 
go niemieckiego kolegi, bo gdyby mnie, w | nęłóo wszak poddostatkiem w rynsztokach 
przystępie nagłego obłędu, wydarzyło się | poczciwego miasta Łodzi.  Nawodniono 
„popełnić" podobny „kawałek”, to scho- | więc rury tak mniejwięcej do połowy i ma 
wałbym się chyba w mysią dziurę i to do | się teraz pierwszą na świecie podziemną 

| 

| 
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jakoś wykorzystać. 
I oto pewna pomysłowa głowa wpadła 


końca mych dni hodowlę karpi, 

Nie jest to bynajmniej żart, czy satyra, Na górze w rynsztokach pływają oby- 
lecz korespondencja całkiem serjo, druko-  watele, a w dole, w rurach kanalizacyj- 
wana, jako „List B. Z. am Mittag", a dato- ! nych — karpie. W każdym razie pozbyto 
wana „Wrocław, w styczniu”, Ale najle- | się w ten sposób troski o karpie wigilijne 
piej oddajmy głos panu „v. Oe", Oto dosło- | — po polsku — na przyszły rok. Wpraw- 
wny przekład rzeczonego „listu”. dzie urządzenie to jest nieco kosztowne, 

„Polskie miasto Łódź posiada najlsosz= ale oryginalne, a ponieważ dotąd nie zba- 
towniejszy chyba karpiniec świata. Co- | dano wpływu gazów, tworzących się pod 
prawda należy przytem zaznaczyć, iż oby- | ziemią, na stopień tłustości karpi łódzkich 
watele łódzcy niezupełnie dobrowolnie do- — istnieje więc bądź co bądź nadzieja, że 

| 


szli do posiadania tego urządzenia, gdyż | „prawdziwe łódzkie karpie kanalizacyjne" 


właśnie ojcowie miasta Łodzi chcieli zbu- | staną się poszukiwanym delikatesem euro- 


dować kanalizację. Kto kiedykolwiek ba- | pejskim, 
wił w tem największem polskiem mieście Na co już teraz polecamy zwrócić u- 
przemysłowem w czasie, śdy z nieba spadł | wagę”. 


Kto wierzy, iż podobną bujdę mogło na 
serjo umieścić szanujące się pismo w kra- 
ju „poetów i myślicieli", ten niech nabę- 
dzię sobie nr. 7 tej sławetnej gazety z dnia 


taki prawdziwy polski deszcz (7), ten w | 
zupełności będzie mógł zrozumieć tęskno- | 
tę ojców miasta Łodzi do kanalizacji, 

Obradowano zatem gorliwie i ułożono 
wspaniały kosztorys, a, po pewnych poszit- | 
kiwaniach, otrzymano również potrzebne | 
kredyty. Ulice Łodzi wkrótce zamieniły się | 
w rowy strzeleckie, a w rowy te wpusz- 
czono piękne duże rury betonowe. Gdy 
jednak kanalizacja była mniejwięcej w po- 
łowie gotowa, nadszedł spadek złotego, a | 
wraz z nim rozpłynęły się kredyty, jak ró- 
wnież widoki na uwolnienie ulic od trady- 
cyjnych nurtów błotnych. 

Poczciwi ojcowie miasta w zamyśleniu 
skrobali się po mądrych głowach i za resz- 
tę pieniędzy kazali znów zasypać rowy 
strzeleckie, Ale położono już parę kilome- 
trów drogich rur, które przecież chciano 


białem powyższą „rewelację* w oryginale, 
Niewiadomo doprawdy, co bardziej podzi- 
wiać, czy ścisłość źródeł, z których pan „v. 
Oe" (von Oertzen — przekazujemy to na- 
zwisko światu i potomności!) we Wrocła- 
wiu (|) czerpie podobne informacje, czy 
stopień głupoty, jaką ten pan zdaje się 
przypisywać swym czytelnikom, czy wresz 
cie naiwność tych ostatnich, z jaką przyj- 
mują podobne elukubracje. No tak — „an 
deutschem Wesen, wird die Welt gene- 
sen!“ — jak brzmi ulubione przysłowie na- 
szych najserdeczniejszych z nad 

i tm 


i ia r. b, a znajdzie tam czarno na | 
8 stycznia T ba } | piosenkami w wykonaniu całego zespołu. W przy” 
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w ilości 25 do 30 proc., tak wielka zniżka 
nastąpiła wówczas na giełdzie zbożowej, 

W konkluzji mec. Goldring prosił o ro- 
złożenie długu na 12 miesięcznych rat, 

Rzecznik powoda, adw. Lewy, popierał 
powództwo, twierdząc, iż p. Kurtz nie jest 
obecnie zainteresowany w tej sprawie, 
gdyż nie jest już współpracownikiem fir- 
my, procedura zaś cywilna nie zezwala na 
usuwanie świadka uprzednio, przed bada. 
niem, 

Poza prawem międzynarodowem, 
twierdził mecenas Lewy, — istnieje w Pol- 
sce prawo międzydzielnicowe, które jest 
nam znane į u nas stosowane, wobec cze- 
go bezwzględnie należy podanego świad- 
ka przesłuchać 

Co się tyczy rozłożenia długu na raty 
miesięczne, to od czasu przeprowadzenia 
tranzakcji upłynęło już 9 miesięcy, więc 
gdyby pozwana firma odrazu swój dług w 
ten sposób pokrywała, pozostałyby obec- 
nie do spłacenia tylko 3 raty. 

Towar był wprawdzie wysłany na naz- 
wisko Szlamowicza, ale to na prośbę jego, 
gdyż nie chciał on zwracać uwagi władz 
skarbowych, na iakt, iż firma przeprowa- 
dza tak wielkie operacje i przez to zmnieje 
szyć szacunek podatkowy. 

W replice mec. Goldring zaznaczył, śż 
są to insynuacje, gdyż słowa, że firma u- 
myślnie chce zmniejszyć podatki, godzą 
nietylko w kieszeń ale i w honor firmy. 

Sad po naradzie, przychylił się do wnio- 
sku mec. Lewego i zarządził przesłuchanie 
swiadków 


— 
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Midowiska, koncerty i Zabawy 


TEATR MIEJSKL Dziś, w niedzielę, dwe 
przedstawienia: o godzinie 3 m. 30 po cenach 
zniżonych czarujący „KopciuszeĘ”, wieczorem pā 
raz 3-ci prześliczna komedja-sielanka D, Nico» 
demiego „Świt, dzień i noc“ w nieporównanej in- 
terpretacji znakomitego duetu aktorskiego Mariji 
Malickiej i Aleksandra Węgierko, których wy- 
stępy obudziły w szerokich sferach najkulturalniej 
szej publiczności łódzkiej wielkie zainteresowa- 
nie, Dotychczasowe dwa przedstawienia z udzia- 
łem tych świetnych artystów odbyły się przy 
wypełnionej do ostatniego miejsca sali; publicz- 
ność zachwycona grą i sztuką przyjmowała uta. 
lentowanych gości entuzjastycznemi oklaskami, 
„Świt, dzień i noc" w tej atrakcyjnej obsadzie 
grany będzie oprócz dzisiejszego wieczoru jeszcze 
tylko dwukrotnie: we wtorek i czwartek nadcho- 
dzący, Na obydwa te przedstawienia kasa zama- 
wiań sprzedaje już bilety; zniżki zrzeszeniowa 
ważne. 

Jutro, poniedzialek, po cenach zniżonych 
pierwszy raz przezabawna, kapitalnie grana farsa 
Hennequina i Vebera „Codziennie o piątej". 


W kasie zamawiań ruch bardzo ożywiony; 
sprzedano już bardzo dużo biletów. 


W środę, w odpowiedzi na liczne zgłoszenia, 
raz jeszcze przed zejściem z afisza ukaże się 
efektowna, barwna, urozmaicona muzyką, śpie- 
wem i tańcami komedja Lengya w przekładzie 
Wł. Rabskiego „Płomienna noc Antonji”. Bilety 
po cenach najniższych (od 40 groszy) od dziś da 
nabycia. 


TEATR POPULARNY. Dziś w niedzielę o 'g% 
dzinie 4 po południu po. cenach zniżonych (od 3 
zł. do 50 zr.) „Nad przepaścią”, sztuka ze Śpie« 
wami w 5 odsłonach — w rołach głównych pp: 
Zielińska, Szczepańska; pp.: Bolkowski, Górecki, 
Puchalski. Wieczorem 8.15 po raz przedostatni 
„Krakowskie Zuchy“, świetny pełen humoru 
czteroaktowy wodewii, urozmaicony aktualnem 


szłym tygodniu wchodzi na afisz dramat histt ry- 
czny w 8 obrazach p. t: „Zbyszko i Danusta* No- 
we dekoracie art. mal. B. Witkowskiego. Reżyse- 
rują pp. M. Bielecki į p. Pilarski. Kasa czynna dziś 
od 12 od 10 wieczór. 


PODWIECZOREK KLUBOWY W ZWIĄZKI 
HANDLOWCÓW. 

Dziś, w niedzielę, o godzinie 5-ej po poł, od: 
będzie się w związku zawodowym pracowników 
handlowych i biurowych m. Łodzi, Al. Kościusz= 
ki Nr. 21, podwieczorek klubowy. 


Prawo wstępu mają członkowie i wprewa- 


: dzeni goście, 


10.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Wyprowadzenie 


193—1 


Świ: NA NY 
CZA PRAĆ > 

Akademia T.UR. 

ku czci Sfaszica 

W piątek, dnia 15 stycznia r. b., o go- 
dzirie 8 min, 15 wieczorem w Filharmonji 
odbędzie się akademja T, U. R. ku czci 
księdza - radykała Staszica, Prelekcję wy- 
głosi poseł Kazimierz Czapiński, Bilety 
w cenie od gr, 30 do 1 zł, nabywać można 


w sekretarjacie T. U, R., Narutowicza 50 
codziennie od 5 — 8 wieczorem. 


Miejska galeria sztuki 


Dziś, w niedzielę, otwarcie wystawy 
znakomitego artysty-malarza Wilhelma 
Wachtla, który zdobył sobie zarówno w 
kraju jak zagranicą uznanie zaletami arty- 
stycznemi swych kompozycji, 

Artysta w Łodzi przedstawi ostatni re- 
zultat prac swych z podróży do Palesty- 
ny. Przywiózł około 100 prac, cechują- 
cych jego talent dobitnie. Równocześnie 
z tą wystawą mieszkańcy Łodzi podzi- 
wiać będą mogli rezultat konkursu na 
budowę pomnika Tadeusza Kościuszki 


w Łodzi. 
„Odeon“ 


„Wilki w kopalni złofa”, w rol. gł. 
Milfon Sills, Barbara Kerford, Anna 
Q. Nilisan i Noah Beery 


Film pełen ultra-sensacyjnych przygód 
o przejaskrawionym realiźmie, niepozba- 
wiony artyzmu w lepszym stylu. Scenar- 
jusz trzyma na uwięzi wzrastającą uwagę 
widzów przez pełne 10 aktów. 


W roli głównej występuje  nawskroś 
męski Millton Sills, zwany stuprocento- 
wym mężczyzną,  Bezsprzecznie genjal- 
ny ten aktor — jak krążą wersje, ukoń- 
czył wydział filozoficzny—początkowo zo- 
stał odkryty dla sceny. Zdradził ją jednak 
niebawem dla filmu, gdzie znalazł możli- 
wość rozleglejszego wykazania swej eks- 
presji i rzadkiego temperamentu aktor- 
skiego. 

W „Walkach” Sills daje się poprostu 
umieść temperamentowi — tworząc pier- 
wszorzędną kreację silnego człowieka, 
przeciwstawiającego się wszelkim przeci- 
wnościom losu — oprócz... kobiety. 


Tło, na którego tle Sills tworzył swą, 


kreację, bajecznie fotogeniczne, dodawało 
uroku postaciom bohaterów, Kopalnie zło- 
ta, dziki górzysty krajobraz, morze i osa- 
da pogrążona w błocie (iście łódzkiem), o- 
bok dobrze dostosowanych dekoracji 
wnętrz — urozmaicały ten ciekawy film. 

Sillsowi dzielnie sekundował starannie 
dobrany zespół, wśród którego odróżniliś- 
my: Annę Q, Nillsson, która niedawno ule- 
gła nieszczęśliwemu wypadkowi w atelier, 
Barbara Berford — o wyrazistych, peł- 
nych wyrazu oczach i dyskretnej mimice 
Przyczem „dobre' warunki ` zewnętrzne 
predestynują ją na pierwszorzędną artyst- 
kę filmową, 

Obok nich kręci się czarny charakter 
w interpretacji Noah'a Beery o wyrazistej, 
wybitnie fotogenicznej twa- 
rzy. Poszczególne epizody doskonale ode- 
grane, Reżyserja wzorowa, Na uwage spè- 
cjalną zasługują: fascynująca, tchnąca re- 
alizmem walka, w stylu prawdziwie ame 
rykańskim, sceny w kabarecie i scena wy- 
sadzania w powietrze osady. koło pól zło- 


todajnych 
Staniel 


Nagrody za rozwiązania zadań 
z dnia 3 stycznia b. r. 

Drogą losowania nagrody otrzymali: 

1) 3 bilety do kino-teatru „Luna” — p. 
Kazimierz Rosental, Nowo-Cegielniana 34. 

2) 3 bilety do kino-teatru „Reduta” — 
p. Irena Rawicka, Rzgowska 55. 

3] 2 bilety do kino-teatru „Odeon* — 
p. Stefan Szczepański, Zgierska 18. 


Nagrody rozdane będą we wtorek, 
42 b. m. pomiędzy 6—7 po poł. 


I 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 9 stycznia. 
zwłok z domu przy ul, Piotrkowskiej 71 odbędzie się dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej, o czem zawiadamiają pozostali w głębokim smutku 


synowa i brat. | 


USE 


B. P. 


z Hirszów 


ANNA KOCYNOWA 


żona leKarza 


Mąż, syn, 


Kolegom, krewnym, przyjaciołom i znajomym, 
Którzy nam okazali tyle współczucia i przywią- 
zania podczas choroby naszej ukochanej żony i 


matki 


GASRJELI KO 


i tym wszystkim, Którzy odprowacdzili zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku składają serdeczne 


Bóg zapłać 


Mąż, córka i zięć. 


` 


Odciął sobie palec, by nie iść do wojska 
Sąd skazał go na rok domu poprawy 


Niezwykle ciekawą sprawę rozpozna- 
wał w dniu onegdajszym sąd okręgowy, w 
trybie postępowania uproszczonego, 

Na ławie oskarżonych zasiadł 21-letni 
Lewek Żytnik, pod zarzutem samookale- 
czenia, w celu uniknięcia służby wojsko- 
wej. 

Dnia 13 maja 1925 roku, t, j. w okresie 
czasu, gdy odbywał się pobór rocznika 
1904, zjawił się na bomisję poborową w 
Łasku Lewek Żytnik w celu poddania 
się oględzinom lekarskim. 

Mjr. dr, Prut zarejestrował Żytnika, py- 
tając czy jest zupełnie zdrów, na co ©- 
trzymał odpowiedź twierdzącą. 

Po kilku minutach, gdy Żytnika ode- 
słano do wrzędnika-daktyloskopijnego, za- 
znaczył on, że dziwi się, iż zaliczono go 
do kategorji „A“ ponieważ jest kaleką. 

Zaskoczony tem oświadczeniem u- 
rzędnik, zwrócił się do mjr. dr. Pruta z 
pytaniem, czy nie zaszła pomyłka w kwa- 
rikacji przydziałowej, a gdy lekarz od- 
parł, że Żytnik jest zdrów, urzędnik obu- 
rzony zaznaczył, że jest niesprawiedliwo- 
ścią kwalifikować do służby czynnej ka- 
lekę. 

Mir. Prut zawezwał po raz wtóry 
Żytnika, zaś ten okazał prawą rękę, któ- 
tej brakował wielki palec czyli kciuk. 

Ponieważ rana była świeża i widać by- 
fo jawnie ślady samookaleczenia. Żvtnika 
aresztowano. c 

Na posterunku policyjnym Żytnik ze- 
znał, że poprzedniego dnia rąbiąc drzewo, 
przez nieuwagę odrąbał sobie prawy pa- 
lec 

Przodownik, spisujący protokół, zain- 
trygowany dziwnym zbiegiem okolicznoś- 
ci zatelefonował po doktora, który zba- 
dawszy rękę Żytnika orzekł, iż palec zo- 
stał umyślnie odcięty, ponieważ obok li- 
nji odcięcia widoczna jest druga rana, 
przenikająca do kości, co świadczy, że 


O ZE WÓZ O O 


Chrz. Tow. 


Ochrony Kohiei 


organizuje 


kursy robót ręcznych. 


; „ Zapisy od 5 do 7-ej, Piotrkowska 104a. 


| 


| 


gdy pierwsze uderzenie siekierą nie skut- , 
kowało, Żytnik powtórnie uderzył odcina- | 
jąc zupełnie palec 
Oskarżony Żytnik z art. 92 K. K. nie | 
przyznaje się do winy umyślnego odcięcia 
palca, aby uniknąć służby wojskowej i o- | 
powiada, że w przeddzień poboru. śdy | 
rąbał drzewo, żelazo spadło z drzew- | 
ca i uniosło się ku górze a następnie opa- | 
dło na palce: | 
— À czem oskarżony tłomaczy drugą | 
ranę? — pyta sędzia Korwin - Korotkie- j 
wicz. i 
— Otóż, proszę sądu — À 
Żytnik topór odskoczył od ręki i 
drugi raz opadł, odcinając mi palec. 
Świadek przodownik Minkas zeznaje, | 
że posłany przez komisarjat, w celu doko- | 
nania rewizji w mieszkaniu Żytnika, zna- 
lazł w komórce okrwawiony topór, który 
załączony został do sprawy jako dowód | 
rzeczowy. | 
— Czy świadek oglądał topór po zna- | 
lezieniu go? 
— Tak jest, nawet spisałem protokół | 
oględzin. 
— Czy część żelazna była odłączona od | 
rękojeści? y 


odpowiada | 


— Nie, była mocno osadzona. 
Biegły dr. Hurwicz uważa, że niemo- y 
żliwością jest, aby topór dwa razy sam | 


opadł na palec i by uderzenie jego było 
| 


tak silne, by odcięło kciuk, 

Prokurator Stefan Herman wnosi o su- 
rowy wymiar kary, jaki stosuje się wzglę- 
dem dezerterów. 

Adw. Landau uważa  podsądnego 
za niedorozwiniętego umysłowo i wnosi © 
łagodny wymiar kary. 

Sędzia Kazimierz Korwin-Korotkiewicz 
skazał Lewka Żytnika na karę 1 roku do- 
mu poprawy z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjne$go. 

T E 


Nauka artystycznego 
tkaciwa ręcznego 


Kurs I: Dywan perski, smyrna, kilimy 
kaukaskie i polskie, sumaki. 

Kars II: Gobelin, półgobelin, dywan pol- 
ski. 

Kurs III: Koronki weneckie, filet. 
Cegielniana 31, m. 5, I piętro, front: 
Specjalny kurs dła panów w godzinach 
wieczornych, 


A ŁY 
x 


Ospalość w dyskoncie 


jest odbiciem zastoju, panującego 
na rynku 


Prywatny rynek dyskontowy w dal- 
szym ciągu nie wykazuje żadnego oży- 
wienia, będąc odbiciem sytuacji panują- 
cej w handlu. : 

Znajdujący się w obrotach w małych 
ilościach dobry materjał wekslowy znaj- 
duje ujście w bankach, gorszym zaś ma- 
terjałem prywatny rynek nie interesuje 
się zupełnie, to też zawarcie tranzakcji 
dyskontowych przez prywatnych dyskon- 
terów należy obecnie do rzadkości, 

Dyskontowane są jedynie od czasu do 
czasu akcepty dolarowe firm pierwszo- 
rzędnych, przyczem stosowana jest sto- 
sunkowo niska stopa procentowa, wyno- 
sząca 2 i pół do 3 procent w stosunku 
miesięcznym. (z) 

6 


Świadectwa przemysłowe 


dla przedstawicieli firm zagranicz- 
nych 

Ministerstwo skarbu przedłużyło na 
rok podatkowy 1926 ważność okólnika z 
dnia 2 marca 1925 roku, Okólnik ten do- 
tyczy prowadzenia agentur handlowych, 
a więc agentów insłytucji kredytu krótko- 
terminowego. 

W myśl tego okólnika przedstawiciele 
firm zagranicznych winni wykupywać 
świadectwa przemysłowe Il-ej kategorji 
handlowej. 


Eksport węgla polskiego 


w grudniu zmniejszył się 


W pierwszej połowie grudnia 1925 r. 
wywieziono z Polski ogółem węgla 328 ty- 
sięcy ton. 

Ponieważ przeciętna miesięczna za 
pierwsze półrocze 1925 r. wynosi 776.000 
ton, ujawnia się pewien spadek eksportu. 
Nawet w porównaniu z listopadem (686 
tysięcy) zmniejszył się w pewnej mierze 
wywóz węgla z Polski, 

Pierwsze miejsce w eksporcie zajmu- 
je Austrja, dokąd w pierwszej połowie 
grudnia wywieziono 159 tysięcy ton 


Zamiast kwiatów na grób 


(-rowej Henrykowej Kon 


na bezrobotnych składa ZŁ. 


Lecznica „ZDROWIE”. 


- — ERGO" OR RÓ RZE 


Za bezinteresowne wyleczenie bardzo 
ciężko chorego synka naszego Edzia i tro- 
skliwą opiekę składamy najserdeczniejsze 
podziękowanie wielce Szanownym Dokto 
rom Rozenbergowi i Klozenbergowi. 


164—1 Gawłowscy. 


SZWALNIA 


T-wa Ochrony Kobiet 


Łódź, Piotrkowska 104-a 
Szyje bieliznę 


męską, damską, dziecinną i pościelową, 
oraz 


KOŁDRY i ABAŻURY. 
DZIERGANIE DZIURE, 


kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zna- 
czenie i plisowanie. 


PIERZE i PUCH 


i pościel na zamówienia. 
Ceny przystępne» 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
10 stycznia 1926 r. 


GAZETA HANDLOWA 


Persia jako rynek zhylu dla towarów włóknistych 


Handel polsko-perski winien się wydatnie zwiększyć 


Przed wojną istniały olbrzymie możli- 
wości handlu z Persją, gdzie wwożono w 
wielkich ilościgch tkaniny bawełniane, 
przędzę bawełnianą, tkaniny wełniane i 
Tkaniny bawełniane wynoszą 31,5 
proc. ogólnego przywozu. 
|. W okresie powojennym eksport wyro- 
bów włókienniczych zmniejszył się zna- 
cznie, 

Pomimo to jednak, jednym z artykułów, 
iktóry mógłby być przedmiotem polskiego 
wywozu do Persji, są wyroby przemysłu 
włókienniczego i szczególnie przemysłu 
bawełnianego, Wprawdzie rząd perski od 
szeregu lat czyni usilne zabiegi około u- 
niezależnienia się w zakresie wyrobów 
przemysłu włókienniczego od obcego przy 
wozu, należy jednak przypuszczać, iż je- 
szcze przez długi czas wyroby te będą ma- 
sowo przywożone do Persji, Na uwagę za- 
gługuje pomoc okazywana przez przemysł 
niemiecki w tworzeniu perskiego przemy- 
słu tekstylnego, Tak więc np. w Ispaha- 
nie, gdzie wybudowano przed dwoma laty 
przędzalnię, całe urządzenie do niej spro- 
wadzone z Niemiec. Przed wojną wyroby 
przemysłu włókienniczego były prawie 
wyłącznie sprowadzane z Anglji i Rosji. 
Pod względem ilościowym udział poszcze- 
gólnych krajów w przywozie do Persji tka 
nin bawełnianych przedstawiał się w 
trzechleciu 1911—13 następująco: Anglja 
— 55,3 proc., Rosja — 40,5 proc., inne 
kraje — 4,2 proc, Począwszy od r. 1914 
wywóz tkanin rosyjskich zączyna maleć, 
Tkaniny angielskie wypierają rosyjskie 
dzięki niższej cenie i bardziej gustownemu 
wykończeniu. Anglicy lepiej od rosjan po- 
trafili przystosować się do gustu szerokich 
mas (up. t. zw. perski bątyst) i dlatego z 
czasem zdołali wyprzeć towary rosyjskie 
z rynku perskiego. v.ecnie Anglja w za- 
kresie wvrobów wiókienniczych pokrywa 
niemal 97 Fe, zapotrzebowania, rynku 
perskiego, Udział Rosji wynosi około 1 
proc. i wobec tego może być zupełnie nie 
brany pod uwagę. Natomiast bardzo zna- 
miennym objawem jest wywóz z Persji do 
Rosji wyrobów angielskiego przemysłu 
włókienniczego, 

Wśród artykułów wywozowych Persji 
— Polskę najbardziej interesuje, oczywi- 
ście, bawełna, Polska (okręgi łódzki i bia- 
iostocki) zajmowała w wywozie bawełny 
z Persji jedno z pierwszych miejsc. Wła- 
ściwie Rosja stanowiła dla bawełny per- 
skiej teren tranzytowy. Bawełnę perską 
sprowadząło się dlatego, że przy sprowa= 
dzaniu bawełny amerykańskiej trzeba by- 
ło opłacać w Europie wysoką taryfę prze- 
wozową. Obecnie Polska całkowicie prze- 
szła na bawełnę amerykańską, jako do- 
mieszki używając tylko bawełny indyj- 
skiej (dawniej właśnie perskiej), 

Naogół bawełna perska nie jest wyso- 
kiego gatunku (włóna krótkie i słąbej. Na- 
daje się ona jednak do wyrobu tańszych 
gatunków. Produkcja bawełny, szczegól- 
niej po wojnie, w związku ze zmniejsze- 
niem się wywozu do Rosji, a właściwie do 
Polski, ogromnie zmaląła. Dopiero od ro- 
lku 1923 zaczyna się ona znowu podnosić. 
Należy zauważyć, iż przed wojną 95 proc. 
szło do Rosji. Z tej ilości przeszło 50 proc, 


Zniesienie unii łacińskiej 


Wobec zgłoszenia wystąpienia Belgii 
z łacińskiej unji monetarnej, unja ta zo- 
stanie najprawdopodobniej zniesiona. Bel- 
gia dąży do stabilizacji swej waluty i 
chciałaby się uniezależnić zupełnie od 
franka ' francuskiego i jego ciągłych wa- 
hań, Belgja nie ma przytem żadnych poli- 
tycznych względów na oku. Wobec tego, 
że także i Szwajcarja przeprowadziła już 
nacjonalizację swej monety, gospodarcze 
znaczenie unji monetarnej stałoby się ilu- 
zoryczne. 


Amerykańskie kredyty dla 
Niemiec 


Amerykańskie kredyty dla Niemiec 
w roku 1925 wynoszą jedną czwartą (oko- 
ło 240 milj. dol.) ogólnej inwestycji kapi- 
tałów amerykańskich zagranicą (900 milj. 
dolarów), podczas gdy w roku 1924 Ame- 
ryka udzieliła Niemcom tylko dwóch po- 
życzek: pożyczka Davesa w wysokości 
110 milj, dol. i pożyczka Kruppa w wyso- 
|kości 10 milionów dolarów, W tym roku 
widoki na kredyty przemysłowe są nader 
pomyślne, natomiast mniej korzystnie 
przedstawia się sytuacia dla pożyczek dla 
amia 


z EE 


pz 
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przypadało ną królestwo kongresowe. Po 
wojnie światowej wywóz bawełny przez 
kilka lat spadł do ilości minimalnych, Do- 
piero w r. 1922-23 wywóz zaczyna się 
zwiększać. Wprawdzie, w ostatnich latach 
Persji udało się pewne ilości bawełny skie 
rować do Indji, lecz ten wywóz uważać 
należy za przejściowy. Chcąc podnieść 
produkcję i eksport bawełny, Persja musi 
się starać o zapewnienie sobie rynku zby- 
tu w Polsce i na odzyskaniu tego rynku 
musi jej bardzo zależeć. Z innych artyku- 
łów handlu eksportowego mogą nas inte- 
resować, wełna, jedwab, dywany i niektó- 
re owoce Suszone, 

Co się tyczy wełny, najlepsze gatunki 
wełny posiada okręg chorosański, lecz 
znaczną jego odległość od morza czyni go 


| 


rynkiem drogim. Wywóz jej przed wojną 
wynosił 276 tys. pudów, z czego 70 proc. 
szło do Rosji, Rosja właściwie i w tym wy- 
padku stanowiła teren tranzytowy, gdyż 
wełna perska przeważnie szła do Polski 
do Łodzi i Białegostoku oraz zagranicę 
drogą Baku — Batum, Odpadnięcie: rynku 
rosyjskiego po r. 1918 spowodowało 
zmniejszenie się wywozu wełny z Persji 
do ilości minimalnej, Handel z Rosją oży- 
wił się dopiero w r. 192314, lecz jest on 


daleki od poziomu przedwojennego. Wo-* 


bec dążeń do wzmożenia eksportu, a zwła 
szcza wobec ostątnich posuniąć sowiec- 
kich w kierunku osłabienia stosunków go- 
spodarczych z Polską — może Persja sta- 
nowić pewną rekompensatę jako rynek 
zbytu dla towarów łódzkich. 


Ruchoma skala Kar za zwłokę 


jest nowym objawem fiskalnej bezwzględności rządu 


W sierach gospodarczych Łodzi pa- 
nuje wybitny pesymizm, spowodowany 
ostatniemi posunięciami rządu w dziedzi- 
nie gospodarczej, 

W sferach tych utrwala się przekona- 
nie, że pewne zagadnienia ekonomiczne 
rozstrzygane są nie z punktu widzenia po- 
trzeb gospodarczych, iłe warunków noli- 
tycznych. 

Do takich posunięć zali 
we rozporządzenie o karac 
przy płaceniu podatków. 

„Rada ministrów może polecić min. 
skarbu w razie uzasadnionej potrzeby i 
stwierdzonej złej woli płatników, podnie- 
sienie wysokości odsetek za zwłokę”. 

Nie można chyba dziś mówić o stwier- 
dzonej złej woli płatników, skoro siła 
płatnicza społeczeństwa załamała się — 
stwierdził to min, Zdziechowski, obejm- 
jąc tekę min. skarbu. Jeżeli więc dziś 
przemysł i handel uzależniony jest w dzie- 
dzinie zagadnień gospodarczych od mo- 
mentów wybitnie politycznych—nie moż- 
na stąd wysnuwać żadnych pomyślnych 
horoskopów. 

Rząd konieczność przeprowadzenia 
tych zmian uzasadnił zwięźle i krótko. 

Wnosząc projekt ten do sejmu, stwier- 
dzono: 

Kary za zwłokę, przewidziane w 
ustawie z dnia 31 lipca 1924 roku nie 
odpowiadają już obecnym stosunkom 
gospodarczym. 

Doświadczenie lat poprzednich 
uczy, że przepisy o karach za zwłokę 
podlegały wielokrotnym, dość czę- 


ć trzeba no- 
za zwłokę 


stym zmianom w drodze ustawodaw- 
czej, co powodowało znaczne opóź- 
nienie w stosowaniu tych zmian, wiel- 
ce pożądane w momentach krytycz- 


Celem nadania obowiązującej u- 
stawie o karach za zwłokę pewnej 
elastyczności z jednej strony, z dru- 
giej zaś celem uposażenia rady mini- 
strów w środki niezbędne do zwal- 
czania złej woli płatników, ociągają- 
cych się w chwilach wahań kurso- 
wych waluty z uiszczaniem podat- 
ków — rząd wnosi ustawę wyżej wy- 
mienioną, upoważniającą radę miini- 
strów do podwyższania kar za zwło- 
kę, zależnie od warunków gospodar- 
czych. 

Projekt nie obejmuje podatku ma- 
jątkowego, a to ze względu na specy- 
ficzny charakter tego podatku, który 
ry zasadniczo winien być pokrywany 
z substancji majątkowej. 


Zasadniczą zmianą, jaką przewiduje 
nowy projekt o karach za zwłokę jest 
wprowadzenie ruchomej skali kar, Dotąd, 
jak wiadomo, ustalona była zasadnicza 
wysokość procentu miesięcznego. 

Ruchoma skala przewiduje kary w za- 
leżności od kursu złotego oraz całego 
szeregu okoliczności, wynikających z ta- 
kiego czy innego zachowania się płatnika. 

Zaznaczyć należy, że nowy projekt 
ustawy o karach za zwłokę jest w druku 
i w najbliższych dniach ogłoszony zosta- 
nie w „Dzienniku Ustaw". 


Banki polskie posiadają 171.280.000 zł. 
Jeden tylko bank niemiecki pesiada Kapitał znacznie 


wyższy od tej sumy A= 
Kapitały banków łódzkich w 1928 r. muszą wynosić pol i pół 
miljona zł. 


W myśl rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej banki akcyjne i koman- 
dytowo-akcyjne winny wykazać kapitał 
zakładowy do końca 1925 r. w wysokości 
conajmniej zł. 500.000 i do końca 1926 r. 
zł, 1.000.000, 

Banki akcyjne, mające siedzibę lub 
oddział w Łodzi winny posiadać do koń- 
ca 1928 roku kapitał akcyjny w sumie 
zł, 1.500.000, 

Instytucje bankowe obowiązane są 
sporządzić inwentarz oraz bilans otwar- 
cia w złotych, celem określenia wysokoś- 
ci kapitału zakładowego. Prawie wszyst- 
kie instytucje bilans taki już sporządziły, 
jakkolwiek mie wszystkie uzyskały za- 
twierdzenie władz rządowych co do okre- 


| 
| 


ślenia wysokości kapitału zakładowego. 

Wszystkie banki w Polsce posiadają 
łącznie kapitał zakład, w sumie 141.733 
tysiące złotych, rezerwy zaś 29,547 tys. 


złotych, razem kapitały zakładowe i re- | 


zerwy — 171,280 tys. zł. 

Dia porównania przytoczyć należy, że 
jeden bank niemiecki, Deutsche Bank, 
posiada kapitał akcyjny wyższy od kapi- 
tałów wszystkich banków, a mianowicie 
150.000 tys, mkn., rezerwy zaś — 50.000 
tys. mkn. Kapitał akcyjny ośmiu najpo- 
ważniejszych banków niemieckich wynosi 
przeszło pół miljarda, a mianowicie 
504.000 tys. mkn., rezerwy zaś — 191.860 
tysięcy mkn. 


Noszenia fezów przez turKów 


domaga się przemysł włókienniczy Czechosłowacii 


Wydany niedawno w Turcji zakaz no- 
szenia fezów wywarł wrażenie nietylko w 
kraju półksiężyca, lecz odbił się głośnem 
echem w państwach nie mających jakby 
się zdawało nic wspólnego z koranem. 
Okazuje się jednak, iż bezpośrednio do- 
tknięty nakazem został przemysł czecho- 
słowacki, a raczej część tego przemysłu 
wytwarzająca fezy, 

Jak wywodzi jedno z pism czechosło- 
wackich, zakaz odbija się niezwykle ujem- 
nie na iabrykach eksportujących fezy do 
Turcji. Jedna naprzykład z tabryk cze- 
chosłowackich eksportowała w ciągu 
pierwszych sześciu miesięcy 1925 roku 
fezy za sume 52.000 funtów szterlingów. 


a suma ta przekroczyłaby z pewnością 
do końca 1925 r. 80.000 funtów, gdyby 
nie zakaz noszenia fezów. 

Wskutek tego, że w innych krajach 
Lewantu noszone są fezy innej barwy i 
innych fasonów, niż w Turcji, możliwość 
reeksportu ma słabe szanse powodzenia. 

Stan obecny skłonił czechosłowackich 
przemysłowców do wszczęcia starań u 
władz czechosłowackich, celem wywoła- 
nia interwencji na rzecz fezów u rządu 
tureckiego. 

Znając jednak konsekwencję obecnego 
rządu tureckiego, wątpić należy, czy in- 
terwencja taka wywrze jakikolwiek sku- 
tek =~ 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
10 stycznia 1926 r. 


Dolar wciąż spada 


Na prywantym rynku walut obcych 
panowała w dniu wczorajszym w dałszym 
ciągu słaba tendencja dlą dolara, 

Tranzakcji dokonano bardzo mało, 
przyczem podaż walut obcych znacznie 
przewyższała popyt, 

Kurs dolara ustalił się na poziomie 
8.15 w płaceniu, 8,20 w oddawaniu (sz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda rzędowa. 


. WARSZAWA;”9 go stycznia (Pat). Na 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowania były 
następujące: 


Dolary 8.10 
Franki franc, —— 


CZEKI. 


Belgja 36.75 

Holandja —— 

Londyn 39,32 

N. York 8.10 

Paryż 31.00 

Szwajcarja 156.50 

Wiedeń 112.75 

Włochy 32.75 

Sztokholm —.— 

Kopenhaga —— 

Praga —— 

Pożyczka dolarowa 64.— 

10 proc. pożyczka kolejową 118.— 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 100.— 

5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
21.50 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 20— : 
RO ET Aa e ain Een 


Gielda aktjowa 


Bank Dyskontowy 5.35—5.45 
Bank Zachodni 1.00 

Bank Zarobkowy 410—415 
Spiess 2.00 

Elektryczność 1.25 

Siła i Światło 0.20 
Częstocice 0.80—0.85 
Gosławice 1.15 

Cukier 1.90—1.83—1.90 
Łazy 0,11 

Wysoka 3.50 

Węgiel 1.60—1.72—1.67 
Nobel 1.70 

Lilpop 0.64—0.61—062 
Modrzejów 2.60 

Norblin 0.90—0.9t 
Ostrowieckie 4,90—5.05—4.95 
Rudzki 1.00—1.02—1.00 
Starachowice 1,05—1.10—1.05 
Zieleniewski 9.50 


raf rra 


frzędowa giełda qdańska, 


GDANSK, 9-do stycznia (Pat). Na dzi: 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
w dulde nach gdańskich: 


100 dolarów ameryk, 520.85—522,15 
100 marek Rzeszy 125.620—123.950 
100 złotych polskich 64.67—64 83 
Czek na Londyn 25.20.50 
Telegraficzna wypłata na: 
Berlin 125.665— 125.975 
Warszawę 64,67—64.83 
Ratowania złotego. 

W dniu 9-ym stycznia 1926 r, 
Za 100 złotych: 
Zurych 64,65 
Berlin 52.01 —52.29 
Wypłaty na: : 
Warszawę 51.64—02.16 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 9-go stycznia. (Pat) Zamknię * 


cie gieldy. 
Nowy-Jork 4.85 13 
Holandja 12.06 15 
Francja 126.81 
Belgja 106.597 
Włochy 120.12 
Niemcy 20.57 
Szwajcarja 25.12 
Hiszpanja 34.23 
Portngalja 2 50 
Danja 19.48 
Szwócja 18.12 


LEKARZ-DENTYSTA 


H. Lewita-Fuchs 


Piotrkowska 50 
Tel. 21-536. 
Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6. 
8455—10 


LLC O GŁOS POLSKI — 19% t. > ew Fr. 0 
Dział urzędowy b. Z. D. P, N. Z, tournee imć „Jonny“ po Europie Ugane zebranie R. fT. 5. 


Komunikat zarządu Ne 28 


1) Podaje się do wiadomości klubu, že 
termin nadsyłania dowodów tożsamości 
do sekretarjatu P.Z.P.N, przedłużono do 
15 lutego r. b. 

2) W związku z artykułem „Krwawe 
żniwo meczu Poznań — Łódź”, zarząd 
Ł.Z.O.P.N., opierając się na oświadczeniu 
swych członków, będących na powyższym 
meczu, zaznacza, że żadnych objawów 
ordynarnej gry, bądź ze strony Poznania, 
bądź też ze strony Łodzi na zawodach 
tych c było. 

3) Za niezastosowanie się do komuni- 
katu Ł.Z.O.P.N. Nr. 25 z dnia 25 grudnia 
1925 r., zawiesza się Łódzki Klub Spor- į 
towy aż do decyzji P.Z.P.N. 

4) Znesi się Eon następujących 
klubów: Ż. St, G, Sp. „Hasmonea”, Kali- 
ski Żyd. Klub Gimnast. -Sportowy, K.S 
„Concordia“, Piotrków i Zgierskie Żyd, 
Tow. Gimn. „Sport. „Makkabi”, 

SEZ” ZM 


IW dniu Piee eang o godz, 10-ej rane 

w lokalu przy ulicy Rokicińskiej 54 odbę- 

dzie się roczne ogólne zebranie robotni- 

czego towarzystwa sportowego „Widzew”. 

razie niedojścia powyższego zebra- 

nia do skutku z braku quorum, następne 

odbędzie się w tymże lokalu i o tej samej 

godzinie w dniu 24-go b. m, i będzie pra- 

womocne bez względu na ilość przybyłych 
członków towarzystwa 


ZAWODY EK a STB 

POZNAŃ, 9 stycznia — Zarząd poznań: 
skiego Z. O. P. N. zatwierdził termin 10-$0 
października, jako dzień spotkania mię- 
dzymiastowego Warszawa — Poznań w 
Warszawie 


STAN POGODY W GÓRACH. 
ZAKOPANE, 9 stycznia, — Spadł tu- 
taj nowy śnieg na 13 cm, Temperatura naj: 
wyższa wczoraj plus 2, najniższa minus 5. 
Lekki wiatr północny, niebo zachmurzone, 
lekki mrez 


POLSCY HOKEYIŚCI W DAVOS, 

Jak już donosiliśmy, w piątek wyjecha» 
ła via Wiedeń do Davos polska druuyna 
reprezentacyjna na zawody o mistrzostwo 
Europy w hokey'a. Rozgrywki trwać będą 
od 11 do 17 b. m. Drużyna nasza, która 
grać będzie prawdopodobnie w I-e: gru- 
pie, spotka się z przeciwnikiem dopiero w 
dniu 13 stycznia. 


HOKEY NA LODZIE W ALTSCHMECKS 

ALTSCHMECKS, 9 stycznia, — W 
związku z odbywająremi się tutaj zawoda- 
mi nardiarskiemi, zorganizowany został 
turniej hokey'owy, przyczem pierwsze me- 
cze GEY następujące wyniki: Tropauer E. 
V. (Opawa) — Slavia (Praga) 3:0 i Pótz- 
leinderter S. K, (Wiedeń) — Budapesztań- 
ski K, $, 1:0 


SZKOCCY PIŁKARZE W NIEMCZECH. 
s BERLIN, 9 stycznia. — Znana drużyna 
| Baczność P Panie amatorska Queens Park Rangers przyby- 

Za 25 zł, wa z wiosną na wielkie tournee piłkarskie 


po Niemczech,. Jak wiadomo Queens Park 


TERMINY MECZÓW REPREZENTACJI 
KRAKOWA, 

KRAKÓW, 9 stycznia, Jak się dowia- 
dujemy z krakowskiego Z.O.P.N., repre- 
zentacja Krakowa rozegra w bieżącym 
roku następujące spotkania międzymia- 
stowe: 

1.V. Kraków — Budapeszt w Buda- 
peszcie, 

9,V, Kraków — Lwów w Krakowie. 

30.V. Kraków — Wiedeń w Krakowie. 

51IX. Kraków — Lwów we Lwowie. 

19.IX, Kraków — Warszawa w War- 
szawie. 


KONKURS SKOKÓW W ZAKOPANEM, 

ZAKOPANE, 9 stycznia, Na skoczni 
w Jaworzynce rozegrane zostały zawody 
w skokach, organizowane przez O, N. So- 
kół, Pierwsze miejsce w konkursie i za- 
razem najdłuższy skok stojący zdobył 
Andrzej Krzeptowski (Sokół), bijąc nar- 
ciarzy tej miary co bracia Czech, J. Bujak 
i Lankosz, Gąsiennica-Sieczka. Ten ostat- 
ni miał najdłuższy skok, a mianowicie | SMATENGNEG: MSETTEWETUMKSWEFEFA 
36,5 m. z upadkiem, 


e E eurer oli | Dyrektor 8- kl. Wyższej Szkoły Realnej © 
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upadł w czasie skoku na plecy i omdlał. sA można si nauczyć e 
Widzów zera i przeszło 1800 osób z WYDZIAŁEM HANDLOWYM E A RCK 
Zgromadzenia Kupców m. Zodzi, Narutowicza Je 68, $ ścoge"aj prak: | lasy jest równa - londyńskim amatorom 
ZIMOWE IGRZYSKA SPORTOWE. niniejszem podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do klasy tycznie tylko zre- | Corinthians, 
SZTOKHOLM, 9 stycznia, — Szwedzki podwstępnej, wstępnej i klas niższego gimnazjum odbędą się ukowane pracow 
związek sportów zimowych organizuje w dnia 21 stycznia r. b. o godz. 4 po południu. | "A e R Dr. med. 
dniach od 6 do 14 lutego wielkie zawądy Lekcje w klasie podwstępnej rozpoczynają się o g. 9 rano, Kods miesiąca u + il l d T h 
północne. Na program tych zawodów skła- Czesne za klasy podwstępną i wstępną wynosi Złotych znanej natczyciel- Ustawa Zand- | eRENDAUMOWA 
dają się następujące konkurencje: Jazda 110.— kwartalnie. ki kroju 1 szycia, Wólczańsk 4. Tel. 40-25 
szybka i figurowa na lodzie, curling, strze- Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje Kancelarja pra ga z j o p nei rar , 
lanie w terenie, hokey, skigiering, kombi- | ss Szkoły codziennie. 171—1 misy od” gi 1—i1 i Choroby kobiece i akuszerja. 
Asa Pyweję i skok narciarski oraz szereg B j s od 5—7. 165 1 Przyjmuje od 5 do 5 po poł 
imprez kobiecych. NPC I TTOLZTZO PY REECNYSETPCNNĄZY: ERPE OAA KACZY E 


é 6 Dramat erotyczn o-salo 
nowy w 8-miu aktach 
Karnawał w Paryżu 

99 Bal paryskich teatrów 


z PETE TECT rm Nocne życie Paryża 
w SEKEUR ataare yri rolach głównych: 


yyy upowa BARBARA A LE MARR " kaka Charles de Roche man ; CONWAY Tearle mężczyzna. 
NAD ) PROGRAM WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: 


MIRA MALICEWSRA. kameleonowa tancerka- 
WŁADYSŁAW LIN Weddu EL EE 2 


Początek « o godz. -ej po poł., ost. seans o 1O wiecz. Początek o godz. S-ej po poł., ost. seans o l0 wic 10 wiecz 


CIARKA” Cult) (Bouclette) 


Wspaniały dramat w 8-iu aktach, tchnący głębokim sen- 
tymentem i szczerą poezją w inscenizacji M. L. Herbiera. 


sese Gaby Delys «= Gabrjel Signoret 


NAD PROGR AM: 


Dziś i dni następnych I] me” Amerykański dziennik filmowy 


Zdłęcia aktualne z dalekiego świata w Z cz. «© Orkiestra symfon. pod. kier. Bajgelman 


WSK ERRA ELAR RAE ATIN a AE a EERE A 3 ; MRTE: =P E 
| 16-go stycznia, Sobota H SALA FILHARMONJI | Sobota, 16-go stycznia 


WIELKI BAL MASKOWEY «wan. 
Niebywałe atrakcie ocea  Wykwintny bufet, ceny minimalne 222A Bez Karoty 


Część dochodu na rzecz bezrobotnych m, Łodzi. 


s» > 
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180—1 BEA a > nabye w Tow. Akc. Porko asy, jl Piotrkowska Nr. bada a w dniu balu od SEA 6-ej wieczorem w kasie Ś pegakdi 


Pas. i j i aL 
Konczsjonnwans 


Uwagas O ile po 


Przychodnia „SANITAS“ 
LECZNIC A Lekarzy Specjalistów i Ga-| 
binet lekarsiio-dentystyczny 
ul. Cegielniana 29. Telefon 44-51. 
Dr. A. KACENELSON 


5-5 
Dr. G. ROZENBERG 


Dr. D, FRID 
í Dr. I. IZYGSON 
Dr.H. RAKOWSKI 


I, BETTE 
. W. ŁASKI 
. |. SZTAJNBERG 
. Z, LEWINSON 
. E MORTKOWICZ 


. H. GUTSZTADT 
. B. MINTZ 

L. SZAJEROWICZ 
J. IMICH 

. S. MAŁOWIST 


Chor. nerwowe | 
choroby żołądka; 
i kiszek | 
Choroby 
wewnętrzne 


Choroby 
chirurgiczne 


Choroby 
kobiece i 
położnictwo 


Choroby uszu 
gardła i nosa 


niedz. 11-12 


12-1 67 
G. GERSZTAJN 10-12 1-2 Choroby 
E. ROZENBLATTOWA | 9-10 5.5 OCZY 
Dr. S. KANTOR 2 = 530 
Dr. M. LEWINSONOWA 12 R, ad Chor. skórne, 
y weneryczne i 
Dr. L. PRYBULSKI waż, Tons moczopłciowe 
(reszta dni) 
Roentgen, fizy 
IJ Dr. A. SZTAJNBERG ROJA kalna terapja, 
M ortopedja 
Lek dent. CUKIER 1145 - 280 
Lek. dent. GRINSZTAJN- Choroby 
HARKAWI 9-115 zębów 1 
Lek. dent. Krenicka-Cypin 546 - R jamy ustnej 
Lek. dent SZACRA 280 - 56% 


Roentgen, EKlektroterapja, Lampa kwarcowa. Djaterm ja 
Wszelkie analizy, operacje, opatrunki, zastrzykiwania, szcze - 
eż ospy. Badante krwi. Lecznica czynna od 9 r do9 w 

niedz od 9—4. Dyżury nocne lek.-spec.—Pogotowie aku 
szeryjne w dzień i w nocy, Wizyty na mieście. Kosmetyka 
lekarska. 184—1 


Zbiorowe KOREPETYCJE 


Grupa nauczycieli szkół średnich organizuje dla ncz- 
niów (uczenic) kł. VII i VIII szkół średnich zbiorowe 
korepetycje w zakresie przedmiotów objętych pro- 
gramem. Opłata za 13 lekcji miesięcznych 15 zł. 
zgłoszenia przyjmują: Od godz. 4 - 5 po poł. p. WZ. 

ackKi, chodnia 57, IM p. Od godz. 5—6 
po poł. p. M. Markowicz, Pańska 18. 185-3 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
II GABINET DENTYSTYCZNY 


Łódź, Piotrkowska Nr. 62. — Telefon 31-53. 


Dr. St. Gutentag | Od 10—11i0d46—7 
* „_L. Familier - 


Dr. B. Robinson | Od 10—11 i od7-8 
M Wolfson „ 12—2 


Choroby dzieci 12-—- r 


Choroby we- 
wnętrzne a 


w A. Tenenbaum | „ 4=—6 
Choroby chi- M 
rurdlcznć | Dr. I. Szreiber Od 4—5 
Choroby ko» | Dr. D, Alterman | Od 11—1 
biece i aku- „ M. Feldman „ I=2i od 3—4 | 
szerja „. H. Rundo u. 5.507 
Choroby ner- 
A zk | Dr. M. Maślanka | Od 1—2.50 
WOTEZZĄZZOZBEC A 


j Choroby skór- 
ne, weneryczne 
imoczopiciowe 


Dr, P. Braun Oå 12—3 
„ l Sotowiejezyk| „ 5—8 


Dr. 1. Stupay 


Choroby oczu „ S. Holenderska, „ 6—8 


Niedziele od 122 6 
Choroby uszu, | Dr. M. Kleczko Od 11—1i0d7—5 B 
gardła i nosa. | „ Bol. Kon w y 


Lek. dont. S. Szewes| Od 9—11 i od 8-9 


Chorobyzębów| „ M. Reznikowa | „ 11—2 
| ijamy ustnej| „ B. Czudnowskaj „ 2—5 
» N. Kacenboceni „ 5—8 

a EA a c w 


9010— 4 
lampą 


Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 
Wykonywa się operacje, naświetlania 
i kwarcową, ĉlektryzacje i analizy. 3 
$ Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynoweit p. g 
Wizyty w mieściż. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. © 


raza al d "ETEN 


Pani!!! 


Uwadze Szan. Pań polecam Magazyn Kón- 
fekcji Damskiej, który został nagrodzony na wy- 
stawach wszechświatowych złotym Medalem i 
Dyplomem. 

Wykonanie artystyczne z własnych i powie 
rzonych materjałów pg. najświeższych paryskich 
żurnali. 


Łódź 5 Sierpnia 10. 
129—3 


Z poważaniem 
J. Barwowskia. 


WTZ 


Kursy Rierowców Samochodowych 
W. WOYNY, Lódź, ul. Piotrkowska NM 91. 


Kursy zawodowe i dla amatorów Panów i Pań. Wykłady systemem nowoczesnym prowadzone są przez fachowych inżynierów kon- 
struktorów. Specjalna sala modeli i warsztaty przy szkole. Do nauki jazdy samochody różnych typów. 


Specjalne ulgi; dla członków organizacji zawodowych i społecznych oraz urzędników państwowych, oficerów rezerwy, policji i inwalidów 
wojennych. P. T. słuchaczom przysługuje prawo specjalizowania się w warsztatach kursów niezależnie od godzin wykładowych. 
Zapisy przyjmuje, informacje i programy udziela kancelarja Kursów od godz. 9-ej rano. do godz. 8-ej wieczorem bez przerwy. 


miesiące słuchacz nie otrzymałby prawa jazdy, Zarząd kursów zobowiązuje się bez dopłaty 
doprowadzić naukę do pomyślnego rezultatu. 


38 
If 


ENE 


ST AUC 


zł BRE 


ukończeniu kursu trwającego 5 


dła przychodzących chorych 
przy ul. Konstantynowskiej, róg Zachodniej 
(wejście od ul. Zachodniej nr. 27), telet. 16-44. 
Przyjmują następujący lekarze: 
Dr. Bronikowski, choroby gardła, nosa I uszu od godz. 
10—11 i od 2—8. 
Dobrowolski, choroby weneryczne i skóry od godz. 
11—i2 i od 4—5. 
Dr. K. Dobrowolska, choroby dzieci od godz. 4.30—5.30 
poniedz, środy i soboty 
Dr. Erdman, choroby kobiece i akuszerja od 4-5, 
Dr Golc, choroby weneryczne i skóry od g. 9.10—10 50 
pon, środy i piątki 
Lekarz dentysta Goebel, choroby zębów od 11—2, 
Dr, Jastrzębski, choroby oczu od godz. 10—11 
poniedz., środy i piątki. 
Dr. J, Kalisz, chor, chirurgiczne o g. 2—5. 
Dr Koliński, choroby oczu od godz. 9—10 
wtorki, czwartki i soboty. 


Dr 


Dr. Knichowigcki, choroby dzieci od godz. 1 —2. 

Dr. Kołudzki, choroby wewnętrzne od g. 11 30—1.30 
Dr. Jakób Kon, chor. kobiet i akuszerja o g 5—6.50. 
Dr. Manitius, choroby chirurgiczne od godz. 9 — 10 r. 
Dr. Misjon, choroby wewnętrzne od e. 3 30—450. 

Dr. H. Reiterowski, chor. płuc o g. 11—12. 

Dr. Pogorzelski, choroby kobiet i akuszerja od 11—1. 
Dr, Schwanke, choroby kobiet 1 akuszerja od 3—4. 


Dr. Trawiński, choroby chirurgiczne od 4.30—5.30 
Ti MIEEZNEWTTZTSTRANYDZEEREZZOOKE ERICA TZAPEGT ACTA 
g 


trzy Lecznicy Unitas rusa 18 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział potożniczo - ginekologiczny 


Kierownictwo sprawują: 


lekarze-specjaliści 
Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr, Bergson Dr, Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr. Drybin Dr. PołaKowski 
Dr. Maczewski Dr. SKibiński 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na [ klasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 189—1 


KŻ AEE Ar GRANE EATA EA 


1.0. 


Kierownictwo wystawy hydjenicznej mając na celu unor 
mowanie ruchu zwiedzających wystawę zwraca się niniej 
szem do szkół i zrzeszeń z uprzejmą prośbą o wcześniej- 
sze zamawianie w kancelarji T. O Z.u, Andrzeja 1, tel 
27—99, dnia i godziny zwiedzania wystawy. 


LTA PANEAS ROZ 


AL 


A 


CINNAZJALNE 


ście Al. Kościuszki 28) 


Kancelarja kursów przyjmuje zapisy nowowstępu- 
jących na semestr nadchodzący codzinnnie od 7 ej 


M Kursy przygotowują Słuchaczy (ki) do exzaminów 


nego (z łaciną) i matem. przyrodniczego (bez la- 


fFurs.Kklasy trwa 5 miesięcy. 
semestru 5 lutego r, b. 


Klasy ranne i popołudniowe. 
Kursy mieszczą się we wlasnym: budynku 4.:piętro= 


M$ siadają własny gabinet fizyczny i chemiczny oraz 
b cały zespół niezbędnych do nowoczesnego naucza- 
nia pomocy szkoinych, między inn. własny kinema- 
tograt, latarnie projekcyjne, mikroskopy i t d, 
Opłaty najniższe, dostępne dla szerokich warstw. 
4 106—5 Kierownik: A. Wierz 


TE ZTS ZEG ZESJEO EEK AS WADWRŁĘŚ SS; 


Na zasadzie wyroku Sądu Ko- 
leżeńskiego przy Związku Zaw. Lekarzy 
Dentystów w P. P. (Oddział łódzki) lekarze 
dent. M.FKarabanowa (Wschodnia 31) 
została skreślona z listy członków Związ- 
ku za pogwałcenie obowiązującej etyki 
lekarskiej. 


10.1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Ed 


Tow. Ochr. Zdrowia ludn. żyd. 
e — w Polsce, oddz. w kodzi. — 


145-1 


ES? T a 


* w zakresie progr. gimn. państw. ki 
[8 ul. Piotrkowska 85 (drugiewej- %2 


do 10-ej wiecz. do klas od li-ej do VIll-ej wiącznie. § 
państwowych w zakresie gimnazjum humanistycz* %8 


Jia ciny) pod kierunkiem znanych profesorów gimnaz. 3 


Nauka codziennie od 7 min, 15 wiecz: — Początek Wi | Choroby skórne i 


Dla uczniów (enic) w wieku szkolnym MS 


laln i M A 27 (róg Konstan- 
wym specjalnie do tego celu wybudowanym i po- S 


s l Śruńsk 


| Dr. med. 


f s | Teleton 28-07, 


tr 


ZAWIADOMIENIE | 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentełę, iż biuro nasze 
rozpoczęło swe czynności. 

Biuro nasze załatwia: 

Ekspedycję, cienie, aseKurację, inkaso, 
magazynowanie oraz zwózkę towarów. 

Specjalny dział pocztowy. : 

Uwaga! Jednocześnie zawiadamiamy, iż przyjmujemy | 
wszelkie towary na skład do własnych magazynów, iż 


Cenfralne Biuro Ekspedycyjna-Komisowe B 


„FORTUNA ”,s. z ogr. Gdy. g 


Właściciele: S, Frellich, J. Rosenfhał 1S.Birż M 
Łódź, Wschodnia 76, fel. 13-86, 15-82. È 


PR eeb] 
Ogrodowa 10. 


Tel 15-57. R LINIR A sgiowa 10. 


Położniczo-Ginekologiczna, Chirurgiczna. 
Dr. med, Szariota Eigerowa Dr. med. Michał Kantor 


Dr. Reitler- Kórjańska $ > 
Dr. med, ftljusz Baum przyjm. ambul. od J—2 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa , ~ 12.30 —1.50 
Dr. med. juljusz Baum > F. 2—5 


Poród Iny, d ob ja lei ką i 10-d b klasi 
pobici Eaa a | Pedalen: PONNE 224 
W Gimnazium Zeńskiem 


Bugenii Krygierowej 


127—1 


W ŁODZI 
są wolne miejsca w klasach 4, 5,617 , 
DYREKTOR: , 
Wacław Kutyłowski — Sokół. 
156— 


Dr. med. 


IIH. Różaner 


Choroby skórne, wene 
ryczne i moczopiciówa 
L 


—— Wszyscy mogą się uczyć! 
Angielskiego i Francuskiego. 


Opłata miesięczna tylko Zł. 7.50. Wykłady, metodą sztucznym 
Berlitza, rozpoczną się 15 b. m. słońcem górskim, 
Zapisy codziennie od godz. 6-7 w gimnazjum |parutowicza 3. 
2% ul. Wólczańska Nr. 23 Przyjmuje od 8 do 
| 


Lingwistika R. Berman—Singerowa. 9i pół i 4—7. 


racownia „M ART A” mae oma, 


LNS 


Dr. med. 


M. GLAZER 


ul. Zielona 6, 
Chor. skórne 
i weneryczne. 
Przym, od 8—10 


garsefów 


z dniem i stycznia r. b. przeniesioną została na ulicę 
Piotrkowską N: 109, front, ll-e piętro. 
Wykonywam: Gorsety według najnowszych modeli paryskich, 


od najskromniejszych do najwykwintniejszych. Pasy gumowe 
j| poszcznplające, paski sportowe, pasy przed i po zgi rac 


paski hygieniczne, biustonosze i t. p. —9] 12-21 0d7—8 w. 
155—1 
Ur. J. Dobrowolski SHLEP 


trontowy nowocze 
sny, duży, o 2-ch 
wystawach z d-maA « 
przyłedającymi po» 
kojami na ul. Piotre 
koWwskiej blisko 
Grand - Hotelu do 
odstąpienia. z urzą- 
dzeniem od zaraz. 
Oterty do „Głosu* 
sub „(Jkazją*, 48-1 


Posiadamy lokal 


weneryczne 


Przyjm w iecznicy 


> | w centrum miasta Lwowa i poszu- 
przy ul. Zachodniej 


kujemy zastępstwa towarów teks- 
tylnych lub też obejmiemy takowe 
w komis. Oferty prosimy składać 
do adm. pod „37*. 179—2 


tynowskiej) od g. 
4 do 5 p. p. 45—2 


LekarzeDentysta 


Wezwanie. 
Wzywamy naszych b. agentów do 
zgłoszenia się w naszem biurze 
(Węglowa 8) w ciągu 3 dni w godz. 


| od © do 7 wiecz. 188-1 


przeprowadził się 
na ul, 


Piotrkowską 33, 


Lekarz-0entysta 


3 Levita- tock 


wznowiła przy 
jęcia, 
Piotrkowska Mo 83, 
Tel. 24-27. 
t12—3 


Dr. med. 


F.Skusiewicz 


ul. Andrzeja Il 
Telefon 37 45. 


Małopalskie Przedsiębiorstwo Węglowe. 


E. EKKERT 


Kilińskiego 143 
Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 
Przyimuie od 5—7. 


Dr, Ludwik Falk 


Nawrot NE 7. 
Choroby skórne i 


Poszukuję 
5- pokojowego mieszkania 
z wygodami, słonecznego, biisko 
centrum za roczne przedwojenne ko 
morne zgóry. Oferty pod „Przedwojen: 


ne Komorne* w Administracji.  101—2 


Dr. Jakób Kon 


odynater szpitala miejskiego 


: weneryczne Choroby skórne i 
Lezenie Rentgenem aKuszer i ginoiolog weneryczite. 

i| kwarcową lampą przyjmuje w ŁECZNICY przy ul. Zachod- | godz. przyjęć od 

Ë przyjm. od 10—1 niej 27 (róg Konstantyvowskiej) codzien=|9 do li 1 od 6 

SĘ Drmj | nie (z wyjątkiem niedziel) od godziny do 74 pól. Panie 


9-5]od.5_do 7 wiecz. 


5-ej do 6 i pół wiecz 


10.1, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Mr. 10 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiadomości, 
licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki: 


. Ajzner A.. Narutowicza 24, kasa ogniotrwała. 

.Ajke B, Komstantynmowska 50, 2 koniuary, 

kanapa. 

Ast J. Nowocegielniana 14, meble, 

Bożewska E., Zachodnia 39, meble. 

Buhle E., Aleksandrowska 41, 3 biurka: 

. Blachman R. Brzezińska 39. meble. 

. Brzeziński H. Cegielniana 47, meble. 

. Birnbaum H.. Szkolna 17, kredens. 

. Buchbinmder P. B., Zachodnia 31, meble. 

. Boczkowski K.. Aleksandrowska 35, stół. 

. B-cia Ajzner, Piotrkowska 15, szt. bostonu 

. Borkensztajn J„ Konstantynowska 48 kredens 

. Budzik S., Pryncypaina 19, szafa, 

. Barjasz M.. Brzezińska 64, szafa, 

. Bacharjęr A. N., Piotrkowska 31, 2 szafy, 

. Baruch K., Narutowicza 16, planino, 

. Brande T., p tnetowiczi 32, Zegar. 

, Bernhaim S., Nowocegielniana 10, kredens, 

; Cymerman ć, Cegielniana 50, meble. 

. Czarnojem A., Nowogikawska 24, meble. 

. Czarnecki B.. Chrobrego 3, szafa. 

, Gederbaum i Makowski, Piotrkowska 46, 10 
mtr. bostonu, meble. 

. Cwiling M. Nowomiejska 4, 40 pudelek aii 
jedwabnych. 

. Dawidowicz P., Zachodnia 30, meble; 

. Dobrzyński M. Narutowicza 38, meble. 

. Dębowski P.. Kilińskiego 32, zegar. 

. Edelsztajn R., Kilińskiego 25, mebie. 

. Eizenman i Zand, Konstantynowska 104, stół. 

Frajman A. t Ch.. Wschodnia 57. 600 szt. ba- 

wełny, 2 maszyny. 

. Fajwiszowicz M., Pomorska 25, meble, ma- 
szyna do szycia, 2 kosze bielizny, rower. 

, al eg H., Południowa 32, meble, grama- 
on. 

Frymerman L.. Krótka 11, szafa, 

Fajgenbaum I. Cegielniana 38, 2 „Stat 

. Furmański Z., Radomska 53, zez 

. Grinsztajn I, Konstantynowska Ma, mebls, 

. Grynsztajn i Konstantynowska 37a, mene 

Grynbaum I. Zgierska 17, meble, 

. Goldberg I. Zgierska 18, kredens, 

, Granek S., Wschodnia 25, zegar. 

. Grosman J., Cezielntana 44. szafa, 

. Goldberg A.. Piotrkowska 27, meble, waga 

. Gerszt J„ Piotrkowska 43, 2 szafy. 

: ies Jakub, Narutowicza 40, zegar, kre» 
ens. 

. Grynberg A.. Nowomiejska 6, meble, 

. Grynberg 1. Nowotargowa 14, meble. 

ŻW aat B.. 16, 20000 szt. ae- 


N — 


ON M w 


50. Hiller F.. Kilińskiego 44, unywalnia. 

. Halpern M. B., Cegielniana 51. meble. 

. Herszkorn N.. Piotrkowska 34, meble, 

. Jasiński K., Pomorska 47, kredens. 

. Kronzyłber J., Cegielmana 42, meble. 

. Pieprz B.. Cymera 31, meble. 

. Kantor A., Piotrkowska 46, 2 
pisania. 

. Kapłan A. M.. Południowa 3, 
ogniotr wała, biurko. 

.Kenig E. L.. Narutowicza 4, meble. 

. Kałowska T., Szkolna 4, kredens. 

. Klusiński M, Wspólna 10, szafa. 

. Kalmanowicz, Cegielniana 25, szafa. 

, Kirsztajn H.. Cegielniana 29, zegar. 

. Kopelman M. Cegielniana 114, meble. 

. Kanc M., Konstantynowska 152, meble 

. Kolski E; Nowocegielniara 41a, meble. 

. Kolski S ranciszkańska 56. szafa. 

3 Krauskowi E., Piotrkowska 91, 5 szt. 

. Korn. Piotrkowska 39, meble. 

. Kryszek M.. Nowocegielniana 33, kredens 

. Krakowski Z.. Nowomiejska 8, szafa. 

. Klajner J., Nowomiejska 12, różny towar w 
sklepie. 

, ae M. L. 

Lenz A. Zawiszy 26, IE, 

. Leduchowsk; A., Przędzalniana 107. 2 

. Milgrom B., PI. Kościelny 4, meble. 

„ Mandel Sz., Cegielniana 2, kredens 

. Mihle H.. Leszno 3, meble. 

. Majersdori J., Ogrodowa 1, 

. Nader M., Nowomiejska 27. meble. 

. Pmkus I. Kilińskiego 17, meble 

. Pajęcki M. Główna 24, meble. 

. Papuła F., Dolna 6, bufet. 

. Rajsbaum A. Szkolna 17, kredens. 

5. Rotberg Z.„ Wschodnia Te dywan. 

. Rozenblum i Brzezi ński, Sieradzka 

. Rybak D., Piotrkowska 26, meble 

. Rytenband A.. Narutowicza 40, meble, 

89. Rozenberg. Nowomiejska 9, 200 woalek 
skieli. 

0. Skosowski H., Nowomiejska 29, pianino 

. Szefner R., Wschodnia 29, meble, 

. Studziński F.. Wesoła 5, kredens. 

. Szwarcszułe E. Pomorska 163. otomana. 

. Strykowski Ch.. Piotrkowska 26, meble. 

5. Szarfhare H., Piotrkowska 31, meble. 

. Szulajnger B., Piotrkowska 41. szafa. 

. Sumeraj D., Piotrkowska 48, 20 tuz. pończoch 
damskich, 

. Szparok I., Południowa 42, 4 krzesła, 

. Ulrichs W. Piotrkowska 45, 10 stolików. 


do 


maszyny 


biblioteka, kasə 


towaru. 


bufety- 


szafa, 


3, lustro. 


dam: 


że w dniu 18 stycznia r. b. między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się 


100. Kazimierza 16, kredens. 
101. 
102. 
103. 
104. 
105. 
106, 


Wojciechowska L., 
Waisman A.. Pusta 11. biurko. 
Wajsberg H., Kielma 22, kredens. 
Waliisz E.. Narutowicza 44, pianino. 
Waldman D.. Pańska 11. meble. 
Zaromb Z., Zawadzka 6, meble. 
Zyłberszac H.. Aleksandrowska 10, 3 
107. Zajbert S.. Południowa 7, meble. 

108. Zylbersztajn I. M., Szkolna 30, meble. 
109. Zieliński J., Profesorska 12, meble. 
110. Zylberszac A.. Piotrkowska 37, zegar, 


szafy. 


W duki 14 stycznia r. b. między godz. 9-tą rana, 
a 4-ta po południu. 

1. Bibel G., Wólczańska 159, meble. 

2. Benke J., Kilińskiego 229, meble, 

3. Blaugryndt P.. Przejazd 14, pianino. 

4. Brauer, Wólczańska 239, meble. 

5. Buster O, Dąbrowska 28, szafa. 

6. Buster O. Dąbrowska 28, lustro. 

7. Cukierman A. Piotrkowska 66, kasa ognio- 
trwała, biurko. 

8. Czerchowski H.. Skwerowa 20, maszyna do 
szycia, garderoba. 

9.Cwajg U., Traugutta 12, 

, Diksztajn W, Al. Kościuszki 

- Dymecki S. Przędzalniana 21. 
ski, 

12. Dadtkiewicz A. Karolewska 34, szafka. 

. Dawidowicz J.. Nowozarzewska 7, pomocnik. 

. Dybman M.. Nowozarzewska 18, meble. 

. Djektjarow A., Andrzeja 9, meble. 

.Frajnd H.. Sienkiewicza 39, meble. 

. Farbiarz H. N.. Piotrkowska 117, zegar, 

„Fainberg I, Piotrkowska 164, kredens. 

. Fice B., Napiórkowskiego 77. zegar, biurko. 

20. Lek,E., Narutowicza 13. szafa. 

. Grzelik A, 6 Sierpnia 10, meble. 


2 krzesła. 
24, meble. 
garnitur mę 


22. Garnys Wł. Śląska 12, szafa kozetka. 

23. aria D.. Piotckowska 99, pianino. 

24. Grynba IU Sa Główna 62, 2 szafy. 

25. Herszkowicz N. P.. Piotrkowska 92, meble. 
26. Hesse F., Andy zeja 1, 60 palt jesiennych. 
a 


. Horak A., Sienkiewicza 37, pianino, 
. Dojczman Ea Siedlecka 1, biurko. 

, Hech L.. Nowozarzewska 20, meble. 
. Haman R. Nawrot 30, szt. towaru. 

. Hauzier A., Rokicińska 58, szafa. 


32. Jakubowicz S~. Weziowa 10, meble. 
33. Kuczyński S. B.. Piotrkowska 288, meble. 


„ Kac F. B., Piotrkowska 117. meble 
„ Kon A., Al. Kościuszki 29, meble, 
36. Lis G. E. Kilińskiego 50, biurko. 

. Leder S, 1., Zielona 42, zegar. 


. Leder B., Zielona 42, 4 krzesła. 

. Lutrosiński A.. Przędzalniana 68, szafa. 

Marszał J.. Fabryczna 5, umywalka. . 

. Matuszewska B, Kilińskiego 115, szafa. bufek 
aparat do piwa, 

, Makower D., Wólczańska 117, fortepian. kre 
dens. 

. Koszkowicz M.. Główna 60. meble. 

. Menachem M.. Andrzeja 4, 20 tuz. mydeł. 

Probek O., Górny Rynek 8, urządzenie bu 

fetowe. 

. Przytycki, Piotrkowska 79, 4 szt. podszewki 

. Poznański S. Nowozarzewska 7. lustro, Fo 
belin. 

. Peters A. K., Gdańska 11, szafa. 

. Rauer M., Wólczańska 230, meble, 

. Rotenberg A., Traugutta 16. 300 butelek 
wódki, 50 but. likieru, 50 but. wina, 

. Rajżyszer M.. Rzgowska 6, szafa. 

. Rubinsztam S., Nawrot 7, kredens, 

. Rus B.. Sienkiewicza 22, meble. ‘ 

„Rowiński H.. Przejazd 77. zegar. 

. Rowiński H. Przejazd 77, kredens, lustro. 

. Raichman O., Narutowicza 25, meble. 

. Rozenblum S.. Namtowiczą 9, 54 but. likieru. 
50 but. spirytusu. 

. Szyktanc A., Napiórkowskiego 28 
piwa, szafa. 

. Szychta J„ Napiórkowskiego 86. maszyna do 
szycia, trerno. 

, Spodenkiewicz A. i A, Piotrkowska 150, 30 
swetrów. 

. Szyfer M. Piotrkowska 187, 50 chustek wał- 
mianych. 

. Szałowski A. Rzgowska 98, szafa, 

„Szer H. Kilińskiego 41, meble, waga, 

, Szymke B, i M.. 6 Sierpnia 18, meble. 
5. Śliwerski W. Przędzalniana 30, urządzen!: 
sklepu, 

, Szapiro S.. Piotrkowska 25, szafa. 

. Stange D.. Piotrkowska 93, meble. 

. Stibe J.. Pańska 75. kasa’ ogniotr wała. 


, aparat do 


69. Szczeciński D., Narutowicza 11, urządzenie 
skłepu. 

70. Tarkowski H., Sienkiewicza 31, pianino, 

71. Tomczak S., Zamenhofa 27, maszyna do 
szycia 

72. Wanat F, Rogowska 181. meble. 

73. Wajnsztat J., Piotrkowska 83, fortepian. 

74. Wygodzki W.. Kilińskiego 95, meble, 

75. Woidyslawski S., Piotrkowska 212, mebie 


kasa ogniotrwała. 
76. Weber. Orła 11, lampa. 
TI. Wożniak S., Dąbrowska 56, szafa. 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 


liczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 
STUDENT 


udziela matematyki, łaciny, fizykt, języków. Ki- 
lińskiego '96-3, na prawo druga brama. Godzina 7. 
102-2-n 


NIEMKA 
udziela gruntownie niemieckiego. Neujahr, Piotr- 
kowska 31, m. 10. fr. 152—1-n 


BUCHALTERJI 
podwójnej (włoskiej i amerykańskiej) i korespon- 
„dencji uczy gruntownie dyplomowany nauczyciel, 
Cegielniana nr, 71, lewa oficyna, 3 piętro, m. 26. 
Zgłoszenia od godz. 2 — 4 i 7 — 8 wieczorem, 
153—1-1 


MATEMATYKI, FIZYKI 
łaciny do matury oraz korepetycji w zakresie 
8-miu klas udziela studemika rutynowana nauczy- 
cielka, Dwa złote godzina, Oferty sub „T” przyj- 
muie administracja, „Głosu. 165-1-n 


UDZIELAM 
lekcji tańców prywatnie, Ceny niskie. Oferty sub 


„Tango”, 191-1-1 
UCZENICA 

6 klasy udziela lekcji. Ceny niskie. Oferty sub 

„Uczenica”, "198-1-n 


SPRZEDAŻ i KUPNO 
DO SPRZEDANIA 


2 magle, 2 mieszk. Konstantynowska 9, w sutery- 
mie. 167-1-k 


SPRZEDAM 


dwa warsztaty kolorówki 84 cal. Langego mało 
używane po 55 dol., dwa warsztaty 54 cal. po 40 
dol, Orzechowa 4, W Mani przy papierni, 


s 


HURTOWA 
Sprzedaż maszyn do szycia. Ceny fabryczne, Na- 
uka haftu. Perla i Pomorski. Piotrkowska 69, w 
podwórzi 920-7-k 


126 3-h 


NA RATY! 

i całe komplety najmodniej- 
szych fasonów, ceny konkurencyjne, kilkuletnia 
gwarancja, wykonuje nowootwarty zakład sto- 
larski, Napiórkow ski kiego 65, 146—1-k 


SPRZEDAM 
mio szatę, biurko. otomanę, stół, maszynę, le- 
żamkę. Główna 55, m, 46, prawa oficyna. 
151—1-k 


Meble pojedyńcze 


SYPIALNIĘ 


stylową francuską dębową (kość słoniowa złaca- 
na) używaną sprzedam tanio. Stolarnia ul. Luhel- 
ska Nr. 6, przy Napiórkowskiego, 169-1-5 


SYPIALKA 


dębowa, jasna, w dobrym stanie, oraz maszyna 
Singera" gabinetowa okazyjnie do sprzedania, 
Cena przystępna. Łaźnik, 6-g0 Sierpnia (Bene- 


dykta) 28 122—2=k 


BEZPO Ta) ZWT TEO OORSEE.) 
Redaktor i wydawca; Mawceli Sachs. 


5 KRZESEŁ, f 
fotel, kozetkę i pluszową otomanę sprzedam. 
Cozielniana 64, m. 9 150—1-k 


na raty pojedyncze i komplety; gwarancja kilk 0 
letnia. Odświeżanie, zamiany. Stołarnia, Lubelsk 
Nr. 6, przy Napiórkowskie 5-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
POKÓJ 


umeblowany do wynajecia od zaraz 
cka 7, m, 6. 


MEBLE | 
f 


120. 


Ewangieli 
133-2-1m 


sklep ma pralnię, dla krawca, szewca, piekarza, 

rzeźnika, ma magiel, albo na mieszkanie. Wia- 

domość: 26, iryziera. 
119—1-m 


Szosa Pabianicka u 


POKóJ ODSTĄPIĘ 
dom: handlowy, pierwszorzędny punkt, wy zody. 
parter, Piotrkowska naprzeciw Siemensa. Na inte- 
res lub sublokatorowi. Oferty pod „Niedrogo” do 
admin. Głosu". 162-i-m 


POKÓJ 
umeblowany z oddzielnem wejściem do wynaję- 
cia. Orla 23, m. 22. 


166-1-1u ; 


2 DUŻE 
umeblowane pokoje z używalnością kuchni i ta- 
zienki do wynajęcia. Nowo-Targowa 22, m. 8. 
zastać można od 9 — 3. 


WYNAJMĘ | 
duży pokój zaraz, blisko tramwaju Chojny. Nowe 
Chojny, Pałacowa 4, Kozlowski: | Śri" -m | 


IXTERESY H ANDLOWE E 
SKLEP 


rzeźnicki do sprzedania, Wiadomość Nawrot 47. u 
fryzjera, 105-2-h 


| 
s 
DO ODSTĄPIENIA 
| 


144—1-m | 


SPRZEDAM SKLEP 


z mieszkaniem. Przędzalniana 39. 


SKLEP 


zedam tanio. Jerzego 


147—1-h 


20. 
137 -4-h 


DONIESIENIA ROZMAITE 
PRZYJMĘ 


na mieszkanie dwóch panów 
bernatorska 31. n & 


SALON MóD 
poleca wykwintną robotę podług najnowszych 
modeli. Ceny przystępne. Narutowicza 7. lewa 
oficyna, III piętro. 117-2- ł 


OKAZJA! 


Za wypożyczenie 1.500 złotych odstąpię na czas 
podług umowy duży pokój umeblowany w elegan- 
ckim domu, przy rodzinie, w okolicy katedry, 
Wiadomość: Główna 24, m. 13. 194-3 


pokój z kuchnią spr 


lub jednego. Gu- 
134-3-1 


i człowieka inteligentnego, 


| przerabia 


na stanowisku, najchęt- 


niej za wdowca z dzieckiem, Będzie idealna ma- 
tka j dobrą żoną. Posiada ładne mieszkanie. Zgło- 
sze nia, do adm. ,. Głosu Polskiego" sub „Chrześci-- 


janka' 116-2-d 


TAPICER - DEKORATOR 


meble, zakłada firanki, 


stałunki, bardzo tanio. Uwaga: Tylko Cegielnia- 

na 64. 149—1-d 
MANICURE 

Cegielniana Nr. 19,front parter, 161-1-d 
POŻYCZĘ 

na procent tysiąc złotych lub też wzamian za 


jakakolwiek posadę. Znam język rosyjski i niemie- 
cki. cki. Oferty do „Głosu* sub „Gwarancja“, 165-1-d 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 


BIELIŃSKA MARJA 
dowód osobisty, wydany w Śiwy 
—i-z 


LESZCZYŃSKI FLORJAN 


zgubiła 


zgubi wyciąg z ksiąg ludności, wyd. w Lutomier 
pracowni artystycznej Karola 8, m. 6 do godziny 6 
po południu. Przyjmuje sie suknie do malowania. 


ski, Krucza 6. 143—1-z 
haftowania, aplikowania wyszywania paciorkatni. 


naty. bezdzietny, wymagania skronine poszatknie 
posady. Oierty do adm. „Głosu Polskiego" pod 
„Zdolny“. 116-2 


GIEŁDA PRACY 
ctwami z większych i handlowych ogrodów, ż0- 
po 1% zł. — Sportowe ubrania po %0 zł. 


KOMPLETY 

nauczania batiku. haftu recznego i maszynowego. 
koronkarstwa i innych robót recznych. Zapisy w 
G. Rewizorski, ul. Piotrkowska Nr. 18, Uwaga: ; 
Robota solidnie wykonana. Proszę się agoni | 
123- 


zgubiła legitymacię zapomogową Nr. 8506 172-1-2 

bea 
z kilkunastoletnią praktyką. z dobremi Świade- 
krawiec męski przyjmuje różne obstalunki z wła: 
nia po 130 zł. — Jesionki po 80 zł. — Letnie palta 


TYLKO KSIĘGI HANDLOWE 


: OGŁOSZENIA DROBNE 


przyjmuje ob- ; 


Ogłoszenia dla jg 0 pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 


kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 
TEE 
2000 DOLARÓW | POTRZEBNY 
lub w złotych potrzebuję. Procent i gwarancja od | inkasent-akwizytor z kaucją 2,000 zł. Oferty je 
umowy. Zgłoszenia pod „Okaziciełowi kwitu Nr. „Akwizytor“ do adm, „Głosu“; 121 
| 110” do administracji „Glosu Polskiego". 110-3-d 
i ĄE EL ZEE R z Z LEPSZA DZIEWCZYNA 
30-LETNIA KOBIETA poszukuje pracy do wszystkiego, prania, TÓW- 
przystojna, skromna, pragnie wyjść zamąż za | nież do dzieci, na przychodnię. Dowiedzieć mo- 


w każdy dzięń: Konstamtynowska 23, 


18—1 


żņa Się 
m. 4, 


KROJU, SZYCIA 
t modelowania wyucza pracowała ubłorów 
damskich i dziecinnych, oraz haftu ręcznego na 
sukniach i kostjumach, tamże wyucza się grun- 
townie bieliźniarstwa, bialego haftu è filet. Pań- 
ska 75. m. 52, oficyna, parter, II wejście, 128—1 


PANIENKA, 
16-ietnia, z inteligentnej rodziny, lubiąca dzieci, z 
szyciem, poszukuje odpowiedniej posady. Może 
udzielać lekcji początkowych i pomagać w gos- 
podarstwie. Chętnie przyjmie posadę na posyłki, 
ewentualnie do sprzątamia, Łaskawe oferty sub. 
„Pracowita* do „Głosu*, 131—1 


NAUCZAM: 


kroju, szycia, modelowania, haftu maszynowego, 
oraz filet ręczne i maszymowe na dogodnych wa- 


rumkach, Napiórkowskiego 23, Solska, 142—1 
KRAWCOWA 
poszukuje szycia w domach prywatnych, szyje 


płaszcze, suknie i kostiumy, oraz bieliznę męską, 
damską dziecinną po cenach przystępnych. 
Oferty do „Głosu“ pod „Krawcowa”*, 141—1 


AGENCI 
dla odwiedzania klijenteli po mieszkaniach poszu- 
kiwani. Prowizja wysoka — zarobek pewny. 
Oferty sub „Byt“ do administracji niniejszego 
pisma. 187-1 


AGENTÓW 
zdolnych do odwiedzania klienteli po mieszka- 
niach za dobrem wynagrodzeniem poszukuje Ma- 
łop. Przedstaw. Węglowe; ul. Węglowa 8. 186-1 


WYUCZAM 


metodą uproszczonaw ciągu miesiąca haftu arty- 
stycznego (białego i kolorowego) filet, toledo 

aplikacji, także batiku na jedwabiu i drzewie, ma- 
lowaniu na jedwabiu I wypalania na drzewie. — 
Ceny niskie, Pańska 29, m. 4, od 10 do 12 i od 4 
do 6. 190-1 


-ZDOLNA PRASOWACZKA 
os pracę w domach prywatnych. Główna 
Nr. 50. m. 37. Redziak. 159-1 
DYPLOMOWANA 


nauczycielka śpiewu solowego udzieła lekcji. Ce- 
ny przystępne. Zastać od 4 do 7 wieczór. Napiót 
kowskiego4 40, m. 7. 158-10 


AGENT 


ma pensję i prowizję z kaucja 150 złotych potrze- 
bny. Wiadomość w stolarni. ie 3 olo: E: 


57-1 


<s j cha! 


W drukarni „Głosu Polskiego“ 


prawidłowo prowadzone są uwzględniane przez 
| urzad skarbowy i uchraniają od płacenia nad- 
bu- 


| 
AURELJA WENDRYCHOWICZ 
2 
OGRODNIK 
PIERWSZORZĘDNY 
snego materjału, z najlepszymi dodatkami. Ubra- 


KOREPETYTOR 


miernych podatków. Nadzór i prowadzenie poszukuje lekcji w, zakresie klas od wstepnej do 
terji przyjmuje buchalter-bilansista. Oferty szóstei włącznie. Specjalność: matematyka, Wia- 
rod „Rutyna* do „Głosu“. i54—1  domość: Gdańska 40. Rabinowicz, 172-1 


TNTTYVTKTZTTZEROWEIOKZ 


ior odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


ETA ANTENEI IIIA IA E EZ 
Piotrkowska 86. 


